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Ponad 1700 zabitych w trzęsieniu ziemi na Tajwanie ■

„Wyrzucało nas z łóżek”

Do ponad 1700 wzrosła liczba ofiar 
poniedziałkowego i w torkowego trzęsie­
nia ziemi na Tajwanie. Co najm niej 3700 
osób jest rannych -podał we w torek sztab 
kryzysowy p rzy  tajw ańskim  MSW.

Potężne trzęsienie ziem i zaskoczyło 
większość mieszkańców 22-milionowego 
Tajwanu we śnie. Pod gruzami budynków 
uwięzionych jes t ponad tysiąc osób.

Dirk Kempthome, gubernator amery­
kańskiego stanu Idaho, który przebywa w 
Tajpej z m isją handlową, powiedział, że

w momencie, kiedy doszło do trzęsienia 
ziemi, spał na ostatnim  piętrze 25-pię- 
trowego Hotelu G rant Hyatt Regency.

„To było wielkie przeżycie - opowie­
dział Kem pthom e w  rozmowie z  ulicz­
nej budki telefonicznej z  agencją Asso­
ciated Press. „W ielu z  nas chyba myśla­
ło , że to  ju ż  koniec - dodał. Według re­
lacji gubernatora najpierw lekko zako- 
łysało, potęm  wstrząsy stawały się co­
raz potężniejsze, aż „dosłownie wyrzu­
cało nas z  łóżek” .

Około godż, 16 czasu lokalnego 
Tajwan nawiedziły silne wstrząsy wtór­
ne o sile 5,1 w skali Richtera. Epicen­
trum tych wstrząsów znajdowało się w 
środkowej części wyspy, w pobliżu 
miejscowości Nantou, która najbardziej 
ucierpiała wskutek pierwotnego trzęsie­
nia ziemi. Trzęsienie ziemi, które wy­
stąpiło  we w torek nad ranem  czasu 
miejscowego (poniedziałek wieczorem 
czasu litewskiego) m iało siłę 7,6 stop­
ni w  skali Richtera. (PAP)

W numerze:
Aktualności

* Williams” na pierwszym etapie 
nabędzie 33 proc. akcji „M aźeikią 
nafta”, a następnie swoją część chce 
zwiększyć do 51,5 proc.

Gospodarka
W tej chw ili 

mamy dużą owoco­
w ą  n iszę  na w ła­
snym rynku. Litew- 
scy  hodow cy j a ­
b łek  ty lk o  w 30 
p ro c . p o k ry w a ją  
potrzeby rodzime­
go rynku.

Zdrowie
Około 15 tys. obywateli Litwy 

cierpi na nieuleczalną chorobę Alzhe­
imera. Dotyka ona ludzi głównie po 
65 roku życia.

Badania
W  tym roku obóz dialektólogicz- 

ny-odbył się pod Kiejdanami. Dzięki 
uprzejmości wielu osób studenci do­
tarli' do polskich rodzin i miejscowo­
ści'. Zgromadzono ogromną ilość ma­
teriału, nagrano 90 kaset.

Sport
T ren er p i ł­

k arsk ie j rep re ­
ze n tac ji  L itw y 
Kęstutis Latoźa 
z łożył rezygna­
cję ze swej funk­
cji. Jako powód 
podał „w yczer­
panie fizyczne i ■  
psychiczne po nieuzasadnionej kryty­
ce”, jakiej ostatnio został poddany.

str.

Rada sam orządu rejonu trockiego nie doczekała się dymisji m era   -

Każdy ma prawo do obrony
Szef białoruskiej opozycji może pozostać na Litwie —

Na Litwie jest mile widziany

Mikalauskas poprosił o  dowody, 
skoro zarzuca się m u łączność z  
mafią i  korupcję

Fot. Marian Paluszkiewicz

W czo ra j zw ołano nadzw y­
czajne posiedzenie rad y  rejonu 
trockiego. M er V ytautas M ika­
lau sk as  m iał odpow iedzieć na 
zarzu ty  radnych  z frak c ji kon­
s e rw a ty s tó w , c e n tr y s tó w  i 
ch rześcijańsk ich  dem okratów , 
k tó rzy  w yrazili m u w otum  nie­
ufności. Zw iązek Centrystów  na 
p o c z ą tk u  w niósł p ro p o zy c ję , 

.żeby rozstrzygnąć na posiedze­
n iu  tylko jed n ą  kwestię, doty­
czącą  m ożliw ości p o zo stan ia  
m e ra  n a  sw oim  s ta n o w isk u . 
W ięk szo śc ią  g łosów  w niosek  
przyjęto.

Poprzednie posiedzenie rady, 
które miało odbyć się 9 września

br. do skutku nie dosźło, gdyż 
przedstawiciele frakcji konserwa­
tystów, centrystów i partii chrze­
ścijańskich demokratów, wyraża­
jąc wotum nieufności merowi opu­
ścili salę. Ponieważ zgodnie ze 
statutem posiedzenie może odby­
wać się przy minimalnej ilości 14 
radnych, a na sali zostało tylko 12, 
posiedzenie nie odbyło się.

Vytautas Mikalauskas zaprze­
czył zgłaszanym m u zarzutom ze 
strony radnych. N ie zgadzał się z 
tym, że roztrwonił 1 min Lt, po­
prosił o dowody, skoro zarzuca 
się mu łączność z m afią i korup­
cję.

(Dokończenie na str. 2)

P re z y d e n t  L itw y  V a ld as  
Adam kus zapew nił we w torek, 
że szef b ia ło ru sk ie j opozycji, 
k tó ry  uciekł z k ra ju , Siamion 
Szarecki, może bez przeszkód 
pozostać na Litw ie. A dam kus 
zaznaczył jed n ak , że Litw a nie 
zam ierza m ieszać się w politykę 
w ew nętrzną sąsiedniej B iałoru­
si.

W trakcie w izyty W Pradze 
prezydent Litwy powiedział, że 
Szarecki, który ogłosił się szefem 
rządu na uchodźstwie, jest na Li­
twie mile widziany. „Ponieważ je ­
steśmy ̂Teraj em demokratycznym i 
szanujemy swobodę człowieka w
podejmowaniu decyzji, rozumiej

my jego  decyzję” - powiedział 
A dam kus podczas konferencji 
prasowej po spotkaniu z prezy­
dentem Vaclavem Havlem. „Nie 
próbujemy mieszać się w polity­
kę wewnętrznąBiałorusi. Wierzy­
my, że ten problem zostanie roz­
wiązany przez jej polityków” - 
powiedział prezydent Litwy. Sia­
mion Szarecki, który był szefem 
rozwiązanego przez prezydenta 
Aleksandra Łukaszenkę parla­
mentu, uciekł na Litwę w lipcu w 
obawie o swe bezpieczeństwo i 
tam próbuje działać na rzecz po­
wołania na B iałorusi nowych 
władz.

(PAP)

SENTENCJA DNIA III III II] U l
Polityka-sztuka przeszka­

dzania ludziom wtrącać się do
tego, co ich obchodzi.

Paul Valery
4 7 7 0 7 0 0  0 0 0 0 0 5



Działki i mieszkania . . g
Poseł na Sejm liberał Alvydas Medalinskas uważa, ze tym­

czasowa komisja sejmowa powinna badać nie tylko okoliczności 
nrzvdzialu parcel na warunkach ulgowych, ale tez mieszkań.

Sejm powołał wczoraj 9-osobową komisję, która rozpatrzy przy­
dział parcel sygnatariuszom Aktu Niepodległości.

' Medalinskas uważa jednak, że ta komisja powinna tez zbadać 
przydział mieszkań po 11 marca 1990 r.

Nie tylko z  prośbą, ale i z  propozycją . . . .
W czoraj p rem ier Rolandas Paksas przyjm ow ał mieszkańców. 

Na przyjęcie do p rem iera  była zapisana przew odnicząca Rady 
Bractwa 13 Stycznia Jadvyga Bielauskiene, k tó ra  prosiła szefa 
rządu o środki dla ekspozycji M uzeum  Narodowego.

Zamieszkała w Wilnie rodzina Pażemeckasów, wychowującą 10
dzieci, prosiła premiera o przydział powierzchni mieszkalnej bądź 
spłacenie kredytu. . . ,  -* \

I Chęć spotkania z  premierem wyrazili też ludzie, mający idee udo­
skonalenia niektórych ustaw, administracji państwowej.

Plhrelis zakończył głodówkę
Na spotkaniu  z prem ierem  Rolandasem  Paksasem  cieszący 

się sp rzeczną rep u ta c ją  d z ia łacz społeczny A lg irdas Pilvelis 
oświadczył o przerw an iu  akcji głodowej.

Na przyjęciu u premiera A. Pilvelis żądał powstrzymania likwi­
dacji inwestycyjnych spółek akcyjnych. Z tej przyczyny ogłosił ak- 
' cję  głodową- Po spotkaniu z  premierem oświadczył on, że z miejsca 
przerywa głodówkę, gdyż obiecano m u załatwienie sprawy.

Zwolniono A. Raćasa
A dm inistracja  dotkniętego kryzysem  finansowym  Litew skie­

go Narodowego R adia  i Telewizji (LRT) zastanaw iając  się nad 
priory tetam i nowości telewizyjnych, ze stanowiska kierownika dy­
rekcji nowości Telewizji Litewskiej zwolniła dziennikarza Arturasa 
Raćasa.

Czyżby prowokacja?
L ot Ju rg isa  K airysa, k tó ry  stał się bohaterem  narodow ym , 

mógł zakończyć się trag icznie pod m ostem  Śilo, gdyby nie zosta­
ła zauw ażona specjalnie um ieszczona tam  przeszkoda w  postaci 
dru tu .

Dziennik “Respublika”  poinformował wczoraj, że na pół godzi­
ny przed lotem zauważono drut grubości około 2 mm, zwisający w 
środkowej części mostu.

Odległość od końca drutu do wody sięgała zaledwie 2 m. 
Koordynujący loty naczelnik Inspekcji Lotnictwa Cywilnego Alvy- 

das Śumskas uważa, że drut pod mostem w niebezpiecznym dla lotu 
miejscu ktoś zawiesił umyślnie.

Inwestycje
W  nowe przedsiębiorstwo i ośrodek naukowy wileńskiej spółki 

farmaceutycznej “Biofa” holenderska spółka “Gatio Investment” za­
mierza zainwestować 80 min litów.

Nowa emisja
M inisterstw o Finansów  w czoraj em itowało bony lokacyjne o 

półrocznym  term inie  w ykupu. J e s t  to ju ż  siódm a em isja tych 
bonów. Pierw sze z nich ukazały  się w kw ietniu br.

Za bony lokacyjne nowej emisji będzie się płacić 9,5-procentowe 
odsetki. Bony będą sprzedawane do 18 października, a wykupywane 
-1 9  kwietnia br.

"Audćjas" w Belgii otrzymał nagrodę
W  Belgii na  wystawie producentów  tap icerk i “Decosit 99” tka­

nina “Fantazja** wileńskiej spółki “A udejas” uznana  została za 
jedną z najbardziej perspektywicznych i zdobyła nagrodę “Trends 
2000” .

“Decosit” jest najw iększą św iatową wystawą tkanin meblowych. 
W  tym roku uczestniczyło w  niej około 400 producentów z  ponad 30 
krajów.

Prognoza kryzysu finansowego
Przew odnicząca sejm owego K om itetu  B udżetu  i Finansów  

Elvyra Kunevićiene przew iduje groźbę kryzysu całego system u 
finansowego państw a, zam ieszki społeczne o raz  negatyw ne sku t­
ki dla waluty narodow ej, o ile nie podjęte zostaną stanowcze kroki 
w k ierunku popraw y zarządzan ia  finansam i państw a.

Na dzień 1 września budżet państwowy nie otrzymał 746 min 
litów, budżet samorządów -193  min Lt, Fundusz Ubezpieczeń Spo­
łecznych - 320 min Lt, Fundusz Obowiązkowych Ubezpieczeń Spo­
łecznych - 205 min Lt, Fundusz Drogowy - 57 min Lt planowanych 
dochodów.

Terminal Jest wzorowy
Koncern “Alga” , zajm ujący  się działalnością usługow ą te r­

m inalu celnego o raz  jego bezpieczeństwem , zm odernizow ał te r­
m inal celny i przystąp ił do intensywnego p rogram u tw orzenia 
rynku w celu ściągnięcia potencjalnych klientów z innych regio­
nów Litwy.

Zarobiony w ubiegłym roku cały czysty zysk - 2,46 min Lt - kon­
cern zainwestował w swoje oddziały. Wyposażony w  nowoczesny 
sprzęt Mariampolski Terminal Celny działa obecnie przez całą dobę 
bez dni wolnych i w ciągu doby jest w  stanie obsłużyć 150 holowni­
k i _____________ 1   (BNS, ELTA)

■t r a J
“Śilumos tinklai” w opalach

Stan finansowy W ileńskićh 
Sieci Cieplnych z powodu zadłu­
żeń użytkowników, zdaniem  ich 
kierownictwa, jes t okropny.

Mieszkańcy za zużytą energię 
cieplną dłużni są 14,3 min Lt, sa­
morządowe przedsiębiorstwa b u -\ 
dżetowe - 14 min Lt, instytucje 
finansowane z budżetu państwo­
wego - 5 min litów, instytucje dą­
żące do zysku - około 34 min Lt.

Odpowiedzialni pracownicy

Wileńskich Sieci Cieplnych twier­
dzą, że przedsiębiorstwo nie m a . 
nadziei na wyegzekwowanie dłu­
gów.

Sytuację sieci cieplnych kom­
plikuje też nieustanny wzrost ceny 
mazutu. Jeszcze latem tona mazu- 
tu kosztowała 48  dolarów, obec­
nie - 92, a przed rozpoczęciem się 
sezonu grzew czego cena może 
podskoczyć do 108 USD. Cena 
ciepła m a pozostać bez zmian.

y śroća, 2ŹWizśŚh(ś 199&K

Wileńskie Sieci Cieplne przy­
gotowały projekt, mający na celu 
ustalenie granicy opłat za ogrzewa­
nie i gorącą wodę. Zgodnie z  pro­
jektem ma być uwzględniona tem­
peratura powietrza i wysokość po­
mieszczeń. W ten sposób wskaź­
niki liczników zostałyby jeszcze 
skorygowane z  normowymi.

Powyższy projekt m ą być za­
aprobowany przez Radę m. Wil­
na. (BNS)

-Zakończyły się międzynarodowe ćwiczenia wojskowe

Korzystne dla żołnierzy
Na poligonie w  Rukli na  Li­

twie zakończyły się we w torek  
ćw iczenia  „B u rsz ty n o w a  N a­
dziej a '99” .

Uczestniczył w nich polsko- 
litewski batalion sił pokojowych 
oraz Duńczycy, Niemcy i Rumu­
ni. Manewry trwały od 13 wrze­
śnia. Ćwiczenia, którymi kiero­
wał dowódcaJitewskiej brygady 
zmotoryzowanej „Żelazny Wilk” 
płk Jonas Vytautas Żukas, miały 
przygotować żołnierzy do zadań 
w ramach misji pokojowych. Ze 
strony polskiej działania koordy­
nował płk dypl. Lech Stefaniak, 
dowódca 15. W armińsko-Mazur­
skiej Dywizji Zmechanizowanej, 
której wydzielone siły wchodzą w

skład polsko-litewskiego batalio- 
-nu. ,

„Ćwiczenia się udały” - po­
wiedział płk Żukas. Jego zdaniem, 
były szczególnie korzystne dla 
żołnierzy polsko-litewskiego ba­
talionu LITPOLBATU.

„B y łio  kolejny krok w  przy­
gotowaniu polsko-litewskiego ba­
talionu do udziału w  misjach po­
kojowych” - powiedział attache 
wojskowy Polski na Litw ie płk 
W łodzimierz Marzęda. W  opinii 
pułkownika, już  pod koniec przy­
szłego roku wspólny batalion bę­
dzie mógł wyruszyć w rejony kon­
fliktu. „W  ciągu tygodnia żołnie­
rze Wykonywali nie tylko konkret­
ne zadania, ale - przebywając w

otoczeniu m iędzynarodow ym  - 
szkolili język angielski, uczyli się 
procedur wojskowych obowiązu­
jących n a  Zachodzie i współdzia­
łan ia , co na razie  je s t  słabym  
punktem LITPOLBATU” - powie­
dział dowódca Wojska Litewskie­
go generał Jonas Kronkaitis.

W m iędzynarodow ych ćwi­
czeniach wojskowych „Burszty­
nowa N adzieja '99” wzięło udział 
1400 żołnierzy. N ajliczn iejszą 
grupę stanowili Litwini - ponad 
1000; Z Polski przybyło 260 żoł­
nierzy z  w yposażeniem  i uzbroje­
niem osobistym, wspartym dodat­
kowo przez sześć wozów bojo­
wych^

A lek san d ra  Akińczo

Każdy ma prawo do obrony
(Dokończenie ze str. 1)
P osądzan ie  go o to , że  w 

okresie 8 m iesięcy spowodował 
rejonowi straty w  wysokości 25 
m in Lt, jak  podała prasa litewska, 
m er określił jako  absurd i  zapew­
nił, że nie ma i nie było, i być nie 
może żadnej tajnej dokumentacji. 
Powiedział, że dobrze zdaje sobie 
sprawę z tego, co s ię dzieje i jaka  
panuje atmosfera w  samorządzie. 
„Trzy lata pracować w atmosferze, 
kiedy ciągle grożono mi, że zosta­
nę zmuszony do dymisji, było bar­
dzo trudno. Jednak każdy oskar­
żony ma prawo do obrony. Przyj­
muję większą część odpowiedzial­
ności za sytuację w rejonie. Nie 
w idzę jednak, żebym popełnił ja ­
kieś błędy od dnia 24 czerwca, 
kiedy zostało odrzucone wotum 
nieufności wobec mnie” -  powie­
dział Mikalauskas.

Stasys Pilikauskas, przewod­
niczący frakcji partii chrześcijań­
sko dem okratycznej w yraził 
ubolewanie, że m er nie widzi tego, 
co s ię  stało po 24 czerwca, nie 
rozum ie sytuacji i nie potrafi z 
honorem odejść. Zarzucał mero­
wi, że podejmował decyzje sam, 
bez zasięgania rady innych. Prze­
ciwko działalności M ikalauskasa 
w ystąp ili V incas K apoćius ze 
związku centrystów, Violeta Ged- 
minaite od konserwatystów. Obec­
ny na posiedzeniu przedstawiciel 
rządu Gintautas Jakimavićius po­
wiedział, że rząd oczekuje jedy­
nie tego, żeby trocki samorząd, 
rada, zarząd, administracja zaczęli 
wreszcie pracować. Kierownicz­
ka służby finansów w samorządzie 
rejonu Danutę Ulanauskiene nie 
zgadza się, żeby całą winę pono­
sił mer. “Gdyby chcieli, mogła­
bym  przedstaw ić im  wszystkie 
papiery. Wiem o wszystkich ope­
racjach finansowych i nieprawdą 
jest, że trw onił pieniądze. N ie­
praw dą je s t też, że m er w inien 
wszystkiemu” - powiedziała pani 
Danutę podczas przerwy.

Po wysłuchaniu zarzutów pod 
swoim adresem \fytautas Mikalau­

skas powiedział: ,Jeżeli państwo 
mówicie, udowadniacie, że decyzje 
podejmowałem sam, z  nikim nie ra­
dziłem się, trwoniłem pieniądze bez 
niczyjej wiedzy, to oznacza jedynie 
to, że w  ciągu mojej kadencji, pra­
wie trzy lata, pracowałem sam jeT 
den. W  tej sytuacji mogęjedynie po­
dziękować, że nie robiliście nic”.

W  czasie przerwy radni nara­
dzali się, czy będą rozpatrywali 
inne kwestie. Mikalauskasjpopro- 
sił, żeby dobrze się nad nimi za­
stanowili, bo niektóre z  nich wy- 
magająpodjęcia natychmiastowej 
decyzji, gdyż zbliża  s ię  sezon 
grzewczy itd. Chociaż konserw a­
tyści początkowo zapowiadali, że 
posiedzenie opuszczą, to, jednak 
zdrowy rozsądek wziął górę.

Rada samorządu rejonu troc­
kiego postanowiła: „Zwrócić s ię 
do rządu Litwy i prosić, żeby oce­
nił zaistniałą sytuację w  samorzą­
dzie rejonu trockiego i podjął od­
powiednie środki dla unormowa­
nia sytuacji” . ’

Frakcja polska w  samorządzie 
rejonu trockiego nie zajęła okre­
ślonego stanowiska w tej sprawie. 
Radna M aria Gołubowska uważa, 
że s ą  to polityczne zabawy przed­
wyborcze i wątpi, czy dymisja 
m era wpłynie n a  popraw ę sytu­
acji w  rejonie. Tym bardziej, że 
do wyborów pozostało pół roku, 
a M ikalauskas obiecał nie kandy­
dować.

D an u ta  Kam ilewicz

Najwięcej miejsca na wystawie zajmują stoiska firm oferujących wyro­
by z  dziedziny stomatologii. Zwiedzający mogą obejrzeć najnowocześniej­
sze urządzenia stomatologiczne, które czasami wyglądają na eksponaty 
rodem z  filmów fantastycznych  FoŁELTA

Z  bólem w sercach żegnamy 
Karolka 

Rogowskiego.
W yrażamy głębokie współczucie rodzicom 
oraz bliskim tragicznie zmarłego chłopca.

Dyrekcja i nauczyciele Szkoły Średniej im. Jana Pawia I I
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Wspólne poszukiwania rozwiązań

M ija  p ięć la t, od k iedy  wo­
jew ództw o łom żyńskie (w edług 
now ego p o d z ia łu  a d m in is tra -  
c y ju e g o  w c h o d z ą c e  te r a z  w  
sk ład  w ojew ództw a p od lask ie­
go), objęło  p ieczę n a d  re jonem  
sołecznickim . Z  te j  o k az ji po ­
p rosiliśm y Z dzisław a Palew i- 
cza, w icem era rejo n u  solecznic-

kiego i jednocześnie  p rezesa 
rejonow ego o ddziału  Z PL , aby  
p o k ró tce  opow iedział o w spó­
łp racy  m iędzy ro ln ik am i litew ­
skim i i polskim i, o je j wynikach 
o raz  o “ św iętow aniu” pięciole­
cia.

- M oże szczegółowe podsu­
m ow anie pięcioletniego okresu 
w spółpracy rolników dwóch za­
przyjaźnionych regionów - litew­
skiego i polskiego, odłóżm y nie­
co na później. Chcę, aby strona 
polska również wyraziła sw ą opi­
n ię  na  ten tertiat. A dosłownie zą 
kilka dni nadarzy się ku tem u oka­
zja. W łaśnie swoistym  podsumo­
w a n ie m  teg o  p ię c io le tn ie g o , 
w ielce owocnego okresu kontak­
tów  m iędzy naszym i regionami, 
będzie se m in a riu m  d la  ro ln i­
ków, po łączone z w ystaw ą m a­
szyn i sp rzę tu  rolniczego. Od­
będzie się ono w  najbliższy pią­
tek  i sobotę, czyli 24 - 25 w rze­
śnia w  Solecznićkiej Szkole Śred­
niej im. J. Śniadeckiego (ul. M o-

kyklos 22), która ju ż  nie po raz 
pierw szy gościnnie udostępnia 
swoje pom ieszczenia na tego ro­
dzaju imprezy.

Przy okazji chcę zaprosić jak  
najszersze grono naszych rolni­
ków, by skorzystali z tej okazji i 
przybyli na wykłady, które są  ak­
tualne i m ogą być pożyteczne w 
poszukiw aniu, rozw iązań w za­
kresie polepszenia warunków go­
spodarowania, w  tym  w stosun­
kowo niedużych gospodarstwach - 
chłopskich. W łaśnie takowe, li­
czące 3 — 7 hektarów gruntów, 
posiada większość mieszkańców 
naszego rejonu.

Już w pierwszym  dniu semi­
narium , po o tw arc iu  wystawy, 
specjaliści: Dariusz Gaszewski, 
A lina M aciąg, Irena Sapieżko, 
W ojciech; D zierżgow ski, Woj­
ciech Komarowski z  W ojewódz­
kiego Podlaskiego Ośrodka Do­
radztwa Rolniczego w Szepieto­
w ie przeprow adzą wykłady na 
tem aty produkcji m leka wysokiej

jakości, sporządzania sianokiszo- 
nek, upraw y truskawek, porze­
czek oraz warzyw, zapoznają też 
s łu c h a c z y  z  ekonom icznym i 
aspektami gospodarowania przez 
pryzmat podejmowanych przed- 

1 sięwzięć.
Wracając do wystawy, pragnę 

podkreślić, żę w  odróżnieniu od 
lat poprzednich, będzie to wy­
specjalizowana wystawa maszyn 
ro ln iczych . Tym razem  sprzęt 
techniczny przedstaw ią trzy fir­
my z  województwa podlaskiego; 
„Rolstar”- Janusza Pawłowskie­
go, „Agrola”- ZdzisławaNiegow- 
skiego i „Edm asz” -  Edw arda 
Nowickiego. Uczestnicy semina­
rium  będą mogli w  sobotę zapo­
znać się  z  wynikami patronatu 
województwa podlaskiego: zwie­
dzą gospodarstwa warzywnicze, 
m leczarskie, zapoznają się z pra­
cą  sprzętu rolniczego poszczę-' 
gólnych polskich firm.

Podstawowym  „m otorem ” i 
organizatorem niniejszej impre­

zy jest Łomżyński Oddział Sto­
warzyszenia „Wspólnota Polska” 
z niestrudzonym prezesem Janem 
Stypułą na czele, jak też Samo­
rząd solecznicki. Współorganiza­
torem jest Wojewódzki Podlaski 
Ośrodek Doradztwa Rolniczego 
w Szepietowie, od pięciu lat pa­
tronujący szerzeniu wiedzy rol­
niczej, ekonomicznej, prowadze­
n iu  gospodarstw a dom ow ego 
wśród m ieszkańców rejonu so- 
lecznickiego. i

W sobotę członkowie klubu 
lekarzy weterynarii Ziemi Wileń­
skiej spotkają się też z przed­
stawicielami Drwalewskich Za­
kładów Przemysłu Bioweteryna- 
ryjnego i zapoznają się z możli­
wościami współpracy w dziedzi­
nie zaopatrzenia w preparaty bio- 
weterynaryjne.

A zatem do spotkania w So- 
lecznickiem , na sem inarium  — 
podsumowaniu wyników współ­
pracy solecznicko -łom żyńskiej.

D anu ta  Danowska

“Williams” przedstawia biznesplan | biblio teka  u s p v - s n p l
S p ó łk a  USA “ W illiam s In ­

t e r n a t i o n a l ’* z a m ie r z a  23 
w rz e ś n ia  zg ło sić  u tw o rzo n e j 
p rzez  rz ą d  g ru p ie  n eg o c jacy j­
nej now y b izn e sp lan  inw esty­
c ji w  “M aźeik iii n a f ta ” .

Jak poinform ow ali przedsta­
w ic ie le  “W illiam s” , b ędz ie  to 
znow elizow any w arian t b iznes- 
p lanu , zg ło szo n eg o  je sz c z e  w 
m arcu.

P la n  b iz n e su  “ W illia m s” , 
k tóry dotychczas n ie  b y ł zg ło­
szony grupie negocjacyjnej z m i­
nistrem  gospodarki Eugenijusem  
M aldeikisem  na czele, je s t  bo­
dajże podstaw ow ym  dokum en­
tem , od którego uzależniony jes t 
ca ły  e fe k t  t ra n sa k c ji  z  “W il­
liam s” .

M aldeikis w ubiegłym  tygo­
d n iu  n ie  o d rzu c ił m o żliw ośc i 
tego , że  um ow y z  “ W illiam s” 
m ogą b y ć  n ie  podp isane, jeś li 
p rz e d  ich  p o d p isan iem  “W il­
liam s In ternational” n ie  zgłosi 
p lanu  biznesu.

“C zekam y n a  biznesplan , a 
gdy zostanie zgłoszony, przepro­
w adzim y ekspertyzę. Jeśli n ie  
Zadowoli orr gn lpy  negocjacyj­
nej , poprosim y © sprecyzowanie, 
a jeś li i tego  n ie  będzie, wycią- 

|  gniem y odpow iedni w niosek” , 
pow iedział E. M aldeikis, zgła­

szając Sejmowi pakiet noweliza­
cji ustaw, związanych z  inwesty­
cjam i w “M aźeik ią  nafta” .

W  ro zp o w sz ec h n io n y m  w 
ub iegłym  tygodn iu  stanow isku 
“W illiam s” pow iedziane by ło , 
że  o becnie odnaw ia on s trateg ię 
b iz n e s u ,  w łą c z a ją c  z m ia n ę  
s truk tu ry  transakcji o  inw esty­

c j i  i obecny stan rynkuvfm anso- 
w ego, a  p ierw szy  b ru lion  pro ­
jek tu  zostan ie  zg łoszony p rzed­
s taw ic ielom  rząd u  do z lustro ­
w a n ia  p rz e d  p o d p is a n ie m  
w szystk ich  um ów. .

Jak  poinform ow ał dyrektor 
p ro jek tu  “W illiam s In ternatio ­
nal” Jim  Schell, b iznesplan za­
kłada, ż e  “M ażeik ią  naftaM„za- 
cznie czerpać zyski w  roku 2002, 
a następnie b ędą  one rosły w  cią­
gu 10 la t. P rzy p u szcza ln ie  w 
roku 2005 koncern, zarobi 158,3 
m in U S D  zy sk u , a u iszczony  
p rzez niego podatek dochodowy 
stanow ić będzie ponad 85 min 
U SD. -

W ięcej szczegółów  biznes- 
p lanu  przedstaw iciel “W illiam- 
su” nie  kom entow ał, tw ierdząc, 
że  nie m oże “nic  obiecać i kła­
m ać”.
|  “ W illiam s” n a  p ierw szy m  

etapie  nabędzie  33 proc. akcji 
7 “M aże ik ią  n afta” , a następnie

sw oją  część chce zw iększyć do
51,5 proc.

N as tęp n ie , po dodatkow ej 
em isji akcji, około 10 proc. ka­
p ita łu  “M azeik ią  nafta” zam ie­
rza s ię  sprzedać Europejskiem u 
B ankow i O dbudow y i Rozw oju 
oraz M iędzynarodow ej Korpo­
racji Finansowej (IFC). Te insty­
tucje  zgadza ją  s ię  finansow ać 
projekt, n ie  żądając na drugim  
jeg o  etapie gw arancji państw a.

N a pierwszym etapie finanso­
wania koncern “M azeikią nafta” 
będzie potrzebował 150jnln USD 
pożyczki z  gwarancją państwa.

N a d rugim  e tap ie  p rzew i­
dziane je s t finansow anie w su­
m ie 550 m in U SD, na które, jak  
tw ierdzą przedstaw iciele Euro­
pejsk iego  B anku Odbudow y i 
.Rozwoju, gw arancji bank nie 
będzie potrzebował.

N a p osiedzen iu  sejm ow ego 
K o m ite tu  E k o n o m ic z n e g o  
członek  robocze j grupy nego­
c jacy jnej, doradca m inistra  go­
spodarki S au lius Specius po­
w ied z ia ł jed n ak , że , “na razie 
p rzew idu je  s ię  określone gw a­
ran c je  państw a, a n ie  b ęd ą  one 
po trzebne  dopiero  wtedy,_ gdy 
s ię  znajdzie  finansow anie  bez  
gw arancji” .

(BNS)

(Universiias Studiorum Polona Vilnensis - 
Stowarzyszenie Naukowców Polaków Litwy) 

ul. Subaćiaus (Subocz) 5, tel. 61-15-16

28 września o godz. 16.00
zaprasza nauczycieli, młodzież oraz wszystkich 

zainteresowanych na wystawę najnowszych książek

Wydawnictwa Szkolnego i Pedagogicznego
z  Warszawy 

oraz na pierwszy wykład z Cyklu

„JUBILEUSZ 2000. CHRZEŚCIJAŃSTWA 
A KULTURA EUROPEJSKA” 

W ykład wygłosi ks. d r Edward Szymanek T C h r
(biblista, wykładowca Uniwersytetu Poznańskiego).

Z apraszam y do korzystania z  bogatych zbiorów 
(ok. 40 tys. pozycji) naszej biblioteki

Koncert na rozpoczęcie sezonu
Dziś w Pałacu Kultury Związ­

k ó w  Zawodowych zainaugurowa­
ny zostanie nowy sezon. Ż tej 
okazji przewidziany jest obszer­
n y  koncert, w którym  weźm ie 
udział szereg zespołów tu działa­
jących. Będziem y m ieli okazję 
podziwiać popisy takich kolekty- 
-wów jak: “Liepsnele”, chóru “Lie- 
pos”, zespołu muzyki litewskiej

“Taurakalnis”, tańców sportowych 
“Vijunas” oraz “Vijunćlis”. Jedno­
cześnie swe mistrzostwo zapre­
zentują zespoły narodowościowe: 
ukraińska “Świetlica”, żydowski 
“Fajerlech” oraz Polski Zespół 
Artystyczny Pieśni i Tańca ‘ Wi­
lia”. Wstęp wolny. Początek kon­
certu o godzinie 19.00.

Inf.wł.

W obronie A. Butkevićiusa
M ięd zy n aro d o w a  H e ls iń sk a  F ed e ­

r a c ja  P raw  C złow ieka p ro si p rezy d en ­
ta  V aldasa  A d am k u sa  o u łaskaw ien ie  
skazanego  p o sła  A u d riu sa  B u tkevićiu- 
sa.

Z n a jd u jąca  ś ię  w W iedn iu  fed e ra ­
c ja , z rz e s z a ją c a  n a ro d o w e  k o m ite ty  
h e ls iń sk ie , o czek u je , że  p rez y d e n t L i­
tw y w y raz i m iło sie rd z ie  i u lży  los A. 
B u tk ev ic iu sa, aby  n ie  m u sia ł p ow itać  
w w ię z ie n iu  n o w eg o  ty s ią c le c ia .  W 
spraw ie  u łask aw ien ia  W ięzionego p a r­
lam en tarzy sty  do V. A dam kusa zw ró- 

- c i ł~ s ię te ż  n aro d o w y  K om ite t H els iń ­
sk i JUkrainy.

Ukraińscy obrońcy praw człowieka za­

znaczają, że w inę A. Butkevićiusa mogą 
ocenić tylko sądy litewskie.

Niemniej podkreślają oni, że “w po­
dobnych sprawach nie m ożna brać pod 
uwagę tylko faktu złamania prawa, należy 
też  uw zględnić osobow ość człow ieka, 
jego  dawne zasługi dla wolnej Litwy oraz 
wszystkich państwpostsowieckich, jak też 
polityczne konsekw encje jego  skazani^” .

Pierwszy dyrektor generalny Departa­
m entu Ochrony Kraju i członek Sejmu Re- 
stytucyjnego kierował obroną Sejmu przed 
agresją sowiecką, wielce się przyczynił do 
wycofania z  Litwy armii sowieckiej. ■ 

Butkevićius w listopadzie ub. roku ska­
zany został na 5,5 lat więzienia za próbę

oszustwa na wielką skalę.
Prezydent Litwy może udzielić ułaska­

wienia po rozpatrzeniu prośby-skazanego, 
ale A. Butkevi5ius prośby nie piszę, gdyż 
nie poczuwa się do winy.

Federacja Helsińska stwierdza, że A. 
Butkevi5ius, który rok czasu przed sądem 
spędził w separatce na Łukiszkach, nie po­
pełnił przestępstwa, zasługującego na tak 
bezlitosną karę.

Organizacja międzynarodowa stwier­
dziła również, że litewskie, więzienia są
przepełnione, warunki w nich są bardzo 
ciężkie, a ludziom po odbyciu kary bar­
dzo trudno jest powrócić do normalnego 
życia.

Federacja Helsińska stwierdza rów­
n ież, że Sejmowi nie udało się pozbawić 
A Butkevićiusa mandatu, ale będąc w wię­
zieniu nie rriożeón pełnić.swych obowiąz­
ków jako  parlamentarzysta.

Wspomina się też-o pozostawionej w 
“ciężkiej sytuacji materialnej” bez żywi­
ciela rodzinie A. Butkevićiusa, dwójce 
d z i e c i ,mogących tylko od czasu do czasu 
zobaczyć się z ojcem. . .

“Pańskie miłosierdzie jest ostatnią moż­
liwością jego powrotu do normalnego ży­
cia i pełnienia obowiązków parlamentarzy­
sty” powiedziane jestw  liście zaadresowa­
nym do prezydenta V. Adamkusa.



AKTUALNOŚCI
'  Środa\22

Nowe cła Brawo,
na ropę „Szalom”!

W  poniedziałek prem ier Ro 
s ji W ła d im ir P u tin  p o d p isa ł 
uchwałę rządu o wprowadzeniu 
nowych cel eksportow ych na 
p rodukty ropy naftowej.

Jak poinformował dziennika­
rzy pierwszy wicepremier Wiktor 
Christenka, na produkty ropy po­
wyżej 92 oktanów wprowadza się 
cło 20 euro za tonę, na niskookta- 
nowe -1 0  euro za tonę, na mazut 
- 12 euro za tonę, na oleje napę­
dowe -1 0  euro za tonę.

Pierwszy wicepremier poin­
formował, że uchwała wejdzie w 
życie po siedmiu dniach od jej 
ogłoszenia. “Termin obowiązywa­
nia nowych ceł jes t nieograniczo­
ny” - dodał W. Christenka.

(ITAR-TASS-ELTA)

W y rażam  p o d z ięk o w an ie  
m ło d z ież o w em u  zesp o ło w i 
„Szalom ” z  Rudom ina pod kie­
rownictwem  p. Jarosław a K ró­
likowskiego za czynny udział w 
m łodzieżow ej p ie lg rzym ce w 
dniu 5 w rześnia do Kalw arii.

(Na zdjęciu  - najm łodszy 
uczestnik pielgrzymki - 5-letni Ra- 
fałek Jackiewicz z Niemenczyna).

P rzy  okaz ji p rzypom inam  
wszystkim zainteresowanym ze­
społom, że wiosną odbędzie się X 
jubileuszowe Święto Pieśni i Po­
ezji Religijnej „Ciebie, Boże, wy­
sławiamy”. Warto, aby wszystkie 
zespoły miały to już  teraz na uwa­
dze.

J a n  M incewicz

Degutiene przeciwko dymisji
Broniąc “Sodry” , k tó ra  zna* 

lazła się w opałach, rząd  rozw a­
ża m ożliw ość za c ią g n ię c ia  z 
B anku Światowego pożyczki i 
stw orzenia państw owego obo­
wiązkowego funduszu akum ula­
cyjnego.

Dziennikarzy poinformowała 
o tym minister opieki społecznej i 
pracy Irena Degutiene. Powie­
działa ona, że ten plan omówiony 
został na obecnym spotkaniu, a  w 
środę odpowiedni projekt zgło­
szony zostanie rządowi.

Nowym funduszem początko­
wo zarządzałby Państwowy Fun­
dusz Ubezpieczeń Społecznych - 
“Sodra”, a w  przyszłości robiłyby 
to również inne instytucje. Do tego 
funduszu pracownicy sami wpła­
caliby po 3 lub 5 proc. swych upo­
sażeń.

“W  ten sposób pow stałaby 
możliwość rozstrzygnięcia obec­
nego stanu “Sodry”, gdy się pra­
cuje według systemu wpłat i wy­
płat” - powiedziała minister. Po­
nadto, jak  zaznaczyła, dla powsta­
nia takiego funduszu potrzeba 800 
min litów pomocy. W łaśnie na ten

cel zostałaby wykorzystana po­
życzka Banku Światowego.

W  tym roku rząd zalecił “So- 
drze” wypłatę emerytur w  należy­
tym  czasie. W  tym celu fundusz 
zmuszony został co miesiąc zacią­
gać pożyczkę, w  związku z czym 
“Sodra” pogrążyła się w  jeszcze 
większych długach, powstałych w 
roku 1994 po przyjęciu Ustawy o 
emeryturach,* która jeszcze bar­
dziej zwiększyła wypłaty "Sodry”. 
Państwo tylko w pierwszych la­
tach pokryło brak w budżecie fun­
duszu 80 min Lt. Następnie ta róż­
nica nie była pokrywana i z każ­
dym  rokiem  rosła. N a dzień 1 
września br. deficyt budżetu fun­
duszu sięgał 318 min litów.

W celu wyjścia z powstałej 
sytuacji rządowi przedstawiono 
plan środków. “Nie są to zbyt po­
pularne środki,- ale potrzebne dla 
nas wszystkich teraz i sądzę, że w 
przyszłości dadzą nam duży efekt”
- o św iad czy ł w p o n ied z ia łek  
dziennikarzom premier Rolandas 
Paksas.

M inister opieki społecznej iy  
pracy stwierdziła, że negatywnie

Związek Robotników broni V. Kuncę
Zw iązek R obotników  w yra­

ził wotum  nieufności wobec sej­
m owego K om itetu  S p raw  So­
cjalnych i P racy  o raz  jego  kie­
row niczki i wzyw a rz ą d , aby  
nie p rzy ją ł dym isji szefa “So­
d ry ” .

Rada K oordynacyjna Związ­
ku Robotników’ Litwy zwróciła 
się do przewo"dniczącego Sejmu

Vytautasa Landsbergisa i premie­
ra Rolandasa Paksasa, w yrażając 
brak zaufania wobec sejmowego 
K om itetu  Spraw  S ocjalnych  î  
Pracy oraz jego  kierowniczki Bi- 
rute Visokavićiene w związku z 
ich szk o d liw ą  po lity k ą , k tóra  
zbliżyła “Sodrę” do skraju ban­
kructw a. Zw iązek Robotników 
żąda, aby długi “ Sodry” były po-

Litwa chce, by choć jeden  k ra j bałtycki w stąpił do NATO .

Popierały i popierają
Litwa wolałaby, żeby do NATO wstąpiły wszyst­

kie trzy k raje bałtyckie. Nie nalega jednak na to, są­
dząc że i tak sukcesem będzie, jeśli do Sojuszu zostanie 
przyjęte jedno z  tych państw - powiedział w Pradze 
Valdas Adamkus.

„Byłoby wspaniale zobaczyć wszystkie trzy kraje ra­
zem wstępujące (do NATO), ale przynajmniej jeden po­
winien zostać przyjęty na początek i to niekoniecznie Li­
twa” - powiedział litewski prezydent po spotkaniu z  pre­
zydentem Vaclawem Havlem.

Adamkus dodał, że jako pierwszy złoży gratulację temu 
zpróstwbałtycldch, które najwcześniej zostanie przyjęte

Prezydent Havel podkreślił, że Czechy od początku 
popierały i popierająaspiracje Litwy oraz dwóch pozosta­
łych państw bałtyckich do członkostwa w  NATO i UE.

Po przyjęciu w  marcu tego roku w swe szeregi Polski,
Czech i Węgier, NATO nie wyklucza dalszego rozszerza­
nia się na Wschód, jednak członkostwu Litwy, Łotwy i 
Estonii w Sojuszu zdecydowanie sprzeciwia się Rosja.

Serdecznie dziękujemy rodzinie W a sile w s k ic h  - L a n g e n fe ld ó w  
z Sopotu za m aterialną pomoc szkole (150$)..Życzymy Państwu 

wszelkich łask Bożych.
Nauczyciele i uczniowie Kieńskiej Szkoły Podstawowej.

K onin rozpoczyna w spółpracę z litewskim  A km ene-

Akceptowana inicjatywa
W ielkopolskie miasto Konin podpisało we wtorek porozumienie o 

współpracy z rejonem  Akm ene na Litwie. Jest to efekt udziału prezy­
denta Konina w litewsko-polskim forum  w Wilnie w czerwcu tego roku.

Prezydent Konina Kazimierz Pałasz powiedział, że zawarte między 
obydwoma ośrodkami porozumienie to inicjatywa akceptowana przez Unię 
Metropolii Polskich, Związek Miast Polskich i Związek Gmin Wiejskich 

l "RP, które również uczestniczyły w forum. Mer litewskiego miasta Anice- 
tas Lupejka przypomniał, że Akmene jest rejonem przemysłowym, gdzie 
znajduje się jedna z  największych fabryk cementu w feuropie (produkcja 
około 3,4 min ton rocznie) oraz liczne zakłady branży budowlanej. Oba 
ośrodki zamierzają podjąć wymianę handlową i współpracę gospodarczą, 
współdziałać w dziedzinie ochrony środowiska, nawiązać kontakty mię­
dzy szkołami, instytucjami kulturalnymi i sportowymi. (PAP)

ocenia decyzję dyrektora zarządu 
“Sodry” Vincasa Kuncy o złoże­
niu rezygnacji. “Delikatnie m ó­
wiąc, sytuacja nie jes t wesoła i 
odejście tej lub innej osoby nie 
rozstrzyga sprawy, tylko j ą  pogar­
sza” - stwierdziła m inister I. De­
gutiene.

W  związku z  tym zamierza ona 
zaproponować V. Kuncie współ­
pracę. “ Damy m u dodatkowe zo­
bowiązania i poprosimy o ściślej­
szą  kontrolę zarówno zbierania 
składek, i wszystkich innych funk- 
cji zarządu  o raz  ak tyw nie jszą  
współpracę z  terytorialnymi od­
działami “Sodry” - powiedziała 
minister.

Podanie o dym isję kierownik 
zarządu “Sodry” przewodniczącej 
rady tego funduszu - ministrowi 
opieki społecznej i pracy - wrę­
czył w  ubiegłym tygodniu. Zgod­
n ie  ~z ob o w iązu jący m  trybem  
obecnie minister powinna zgłosić, 
bądź nie, premierowi propozycję 
uw zględnienia tego. pjodania. 1. 
Degutiene powiedziała, że nie jest 
skłonna do złożenia szefowi rzą­
du takiej propozycji.

k ry te  z budżetu państw ow ego, 
aby wprowadzona została suro­
w a kon tro la  n ielegalnej pracy  
oraz nie były pochopnie wprowa­
dzane ustawy socjalne.

Zw iązek Robotników zaleca 
ubezpieczenie socjalne wszystkich 
pracujących, niezależnie od otrzy­
mywanych dochodów.

(ELTA)

AB »MARKUĆIAI«

ZAWSZE ZNAJDZIECIE NAS: i 
Paplaujos g.7,Vilnius, 
tel. 600156, 600269

A K CJA  LETNIA TRWA!
KOSTKA ULICZNA PŁYTY CHODNIKOWE

POPRZEDNIO - .
60 mm —i —

OBECNIE - 
80mm I i r

a:
X

50 mm

70 mm

NOWE WYROBY PO PRZYSTĘPNYCH CENACH
POSPIESZCIE,BO TANIE I DOBRE WYROBY NIE CZEKAJĄ!

zsa “Kurier Wileński”
w związku ze zmianą lokalu 

sprzedaje pomieszczenie redakcyjne 
(całe 11 piętro) przy Laisves pr.60.

Zwracać się: Vilnius, 
tel.: 42 79 73, 42 79 01, faks. 42 72 65
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Nowy hotel w pobliżu Sejmu I*1'
•   -  " ■
Pięć nowoczesnych komfortowo!

e f m t d

urządzonych apartamentów

Po spotkaniu z prezydentem Havlem Adamkus po­
wiedział, że przynajmniej jeden kraj bałtycki powinien 
być przyjęty do NATO Fot. EPA-ELTA
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Jeden lit włożony w upraw ę jabłek daje 2-3 lity dochodu

Kłopoty czerwonego jabłuszka
W  krajach  Unii Europejskiej 

każdy m ieszkaniec w  ciągu roku 
z jada  średnio 15 kg jagód  ogro­
dowych ( porzeczka, poziom ka, 
agrest, truskaw ka), na  Litw ie - 3 
k ilog ram y. P o d o b n a  sy tu a c ja  
jest, jeśli chodzi o jab łk a , g rusz­
ki, śliwki, czereśnie, wiśnie.

Nieco lepiej wyglądamy pod 
względem konsumpcji różnego ro­
dzaju warzyw. Obok tradycyjnej 
kapusty, buraków i marchewki, co­
raz częściej jadam y cukinię, ka­
baczki, bakłażany, pory, paprykę, 
kalafiory, brokuły itp.

Spróbujmy dziś pomedytować 
dlaczego na naszym rynku nadal są 
górą owoce z  importu, gdy tymcza­
sem rodzimi hodowcy dwoją się i 
troją, by zaoferować klientowi wła­
sną, równie dobrą produkcję.

Do hodowli aktywnie włączyli 
się naukowcy

Przy autostradzie Wilno j  Kłaj­
peda, 25 km  za Kownem obok mia­
steczka Babtai, po obu stronach 
szosy rozpościerają się połacie sa­
dów owocowych, zielenią się pola 
warzyw. To posiadłość Litewskie­
go Instytutu Sadownictwa i Wa­
rzywnictwa. Jak ju ż  m ówi sama 
nazwa, zarówno naukowcy, jak  i 
zwykli hodowcy, zajm ują się tu: 
selekcją i tworzeniem nowych od­
mian owoców i warzyw, badaniem 
prawidłowości biologicznych ro­
ślin, modernizacją warunków prze­
chowyw ania oraz przetw órstw a 
plonów.

Placówka zatrudnia około 70 
pracowników naukowych, w tym 
5 doktorów habilitowanych, ponad 
30 osób m a doktoraty itp. Instytut 
współpracuje z  pokrewnymi insty­
tucjami w  Polsce, Norwegii, Szwe­
cji, Holandii, Niemczech.

Pracownicy hodują w  swojej 
szkółce najlepsze odmiany pomi­
dorów, ogórków, marchwi, porze­
czek, truskawek, jabłek, śliw. W 
szklarniach rośnie m nóstwo przy­
praw, roślin egzotycznych. Jeśli 
chodzi o sady, uprawia się tu  głów- ^

Obiad kosztuje od 8 do 12 litów .

nie gatunki niskopienne i odporne 
na różnego rodzaju choroby.

Ile kosztuje 1 ha sadu

Założenie 1 hektara dobrego 
sadu kosztuje od 30 do 70 tysięcy 
litów. Chcąc z  niego czerpać zyski, 
trzeba mieć mniej więcej od 4  do 8 
hektarów. Mając dobre odmiany i 
stosując odpowiedni dogląd, pierw­
sze plony uzyskuje się po trzech la­
tach. Z  kolei, w ciągu następnych 3 
-4 lat m a się nie tylko zwrot zain­
westowanego kapitału, ale ju ż  nie­
złe zyski. Szkopuł polega na tym, 
że szeregowemu człowiekowi cał­
kiem nie tak prosto zdobyć te cho­
ciażby 30 tysięcy litów. Na kredyty 
nie ma co liczyć. Pozostaje jedynie 
własna kieszeń, a  przecież nie każ­
dy ma ją  zasobną.

Niezły biznes

Litewscy hodowcy jabłek tylko 
w  30 procentach pokrywająpotrze- 
by rodzimego rynku. Cała reszta - 
to import. M amy więc jeszcze dużą 
niszę na własnym rynku. Prócz tego, 
litewskie jabłka chętnie od nas ku­
p ią  Łotwa,. Estonia i nawet kraje 
skandynawskie. Słowem, są rynki - 
potrzebny produkt Największe za­
potrzebowanie jest na jabłka, grusz­
ki i śliwki deserowe. Popularnością 
cieszą się deserowe jagody oraz ja ­
gody do zamrażania. J^a te ostatnie 

J e s t  szczególny popyt Od nas ku­
pują je  nawet Niemcy i Ameryka­
nie. Jeden lit włożony w uprawę ja ­
błek daje 2-3 lity dochodu. Do do­
chodowych upraw należą też: po­
rzeczki, truskawki, agrest, wiśnie, 
czereśnie. Uprawa tych owoców w 
naszym kraju jest perspektywiczna 
jeszcze i dlatego, że, na szczęście, 
nie mamy takich epidemii chorób, 
jak  w  wielu krajach. Praktycznie 
wszystko przemawia “za”. Nie bra­
kuje także specjalistów ani chętnych 
uprawiania owoców.

Brakuje Jedynie pieniędzy

Trzeba przyznać, że uprawa ja ­

gód ogrodowych oraz owoców jest 
traktowana w naszym kraju wciąż 
jeszcze po macoszemu. Po pierw­
sze, hodowcom przeszkadzają zbyt 
częste reformy. Nie zdąży człowiek 
się dostosować do jednego paragra­
fu, jak już ten zostaje zamieniony 
nainny. To co było wolno wczoraj, 
tego nie wolno już dziś i odwrotnie. 
A  przecież należy pamiętać, że sa­
downictwo jest wyjątkowo trudną 

' gałęzią, bo na rezultaty czekać trze­
ba nie miesiące, a lata. Jest to pro­
dukcja nie tylko bardzo pracochłon­
na, ale i szybko psująca się, Nie 
wystarczy więc uzyskać ładny plon, 
ale szybko i sprawnie go zebrać. 
Jesienią kiedy to jeszcze niemal 
każdy ma owoce z własnego ogród­
ka, delikatesowych jabłek raczej 
niewiele się sprzeda. Największy 
boom na tego rodzaju owoce zwy­
kle bywa w  drugiej połowie grud- 

|  nia.
Dlatego gospodarstwa uprawia­

jące j e  muszą mieć dobre przecho­
walnie. Na to zaś potrzebne są  duże 
pieniądze, czyli niskoprocentowe 
kredyty, a takowych praktycznie nie 
można dostać.

Rękawy od kamizelki

Teoretycznie jest specjalny fun­
dusz wspierania wsi. Czasami coś z 
tej puli niektórym przypada, ale 
ostatnio z powodu trudnej sytuacji 
finansowej kraju, rozporządzeniem 
ministra rolnictwa wszelkie wspar­
cie finansowe jest wstrzymane. Na 
jak  długo, nikt nie wie. Praktycznie 
więc, ta najbardziej dochodowa ga­
łąź rolnictwa nie otrzymuje od pań­
stwa nawet najmniejszego wsparcia, 
ą więc nie może się normalnie roz­
wijać! W  tej chwili mamy dużąowo- 

J cową niszę zarówno na własnym, 
_ jak i na sąsiednich rynkach, a zapeł­

nić jej nie potrafimy. Po kilku la­
tach może być już  za późno.

Specjaliści z instytutu nie mogą 
zrozumieć, dlaczego u nas wciąż się 
mówi, że trzeba dotować produk­
cję mięsa, mleka, zboża. Przecież 
produktów tych mamy i tak nadmiar.

“Gintaras” - oznacza bursztyn
Ten o tak  romantycznej nazwie 

hotel chyba jako  jedyny w  stolicy 
rozlokowany jest w  najbardziej 
wygodnym miejscu zarówno dla 
turystów, gości, jak  i pielgrzymów. 
Tuż przy dworcach kolejowym i au­
tobusowym, przy cudownym sank­
tuarium Ostrej Bramy, a zarazem jak­
by w centrum miasta. Stąd szybko i 
bez przeszkód można dojechać na­
wet do najbardziej oddalonej‘dziel- 
nicy miasta.

Zbudowany w latach 1965 - 
1966budynek zewnętrznie faktycz­
nie się nie zmienił. Po sprywatyzo­

waniu w  1991 roku, kardynalnie na­
tomiast zmieniło się wnętrze, warun­
ki hotelowe, rozszerzył się wachlarz 
i j  akość świadczonych usług.

Co i za ile

Hołdujemy zasadzie: “Klient 
zawsze ma rację” i jego życzenia, czy 
uwagi są dla nas wykładnią całej 
działalności - mówr.dyrektor gene­
ralny Kęstutis Vertelka.

Jak w każdym hotelu, najważ­
niejsze są ceny i zakres usług, jakie 
może zaoferować gościom A tu aku-

Kierownik oddziału selekcji Vidmantas Stanys może się pochwalić nie 
lada dorobkiem Fot. archiwum

Bardziej niż dziwne jest, że mini­
sterstwo rolnictwa tego nie postrze­
ga i nie ukierunkowuje rolników na 
to, ile i jakiej produkcji potrzebuje­
my. Słowem, pakujemy pieniądze, 
by potem je  wyrzucić.

Jakie Jabłka będziemy jeść 
w najbliższym czasie?

Przede wszystkim polskie, wę­
gierskie itp. Są one dobrej jakości, 
mająnależyty wygląd. Nas nadal nie 
stać na pokrycie zapotrzebowania 
klienta na smaczne, deserowe owo­
ce w  większych ilościach. Stanow­
czo za mało mamy dobrych prze­
chowalni, nie stać nas na ładne opa­
kowania itp. Z  powodu biurokra­
tycznego podejścia władz do spraw 
sadownictwa, braku kredytów o nor­
malnych odsetkach, co roku upły­
wa nam przez palce sporo pienię­
dzy. Dlatego małe gospodarstwa po­
winny jak najszybciej łączyć się w 
spółdzielnie i. może w gromadzie

uda się coś zdziałać, np. nabyć po­
trzebny sprzęt, nawozy.

Zresztą, warto powiedzieć i o ‘ 
tym, że niejednej osobistości na wy­
sokich stołkach bardziej zależy na 
owocach importowanych niż wła­
snych, bo na pośrednictwie można 
przecież dobrze zarobić.

Szkoda, że nasi politycy nie upa­
truj ąw  tym pilnego do rozwiązania 
problemu. Oby się nie stało tak, jak 
z  rosyjskim rynkiem. Najpierw ( z 
czysto zresztą politycznych pobu­
dek) twierdziliśmy, że nie chcemy 
handlować z  Rosją, że musimy wy­
chodzić tylko na Zachód. Jednak, 
gdy tam, delikatnie mówiąc, nic nie 
wyszło, to rosyjskie rynki zajęli już 
Niemcy. Podobnie może być i z  sa­
downictwem. Zanim się obudzimy 
i zaczniemy poważniej się krzątać 
koło tego interesu, to już nie będzie 
co tu robić. Pogrzebiemy duży po­
tencjał naukowy naszych specjali­
stów, ich pracę i zaangażowanie, nie 
mówiąc już o pieniądzach.

JuUtta Tryk

Tak dziś wygląda hol w jednym z najlepszych hoteli Wilna

rat mamy do czynienia nie tylko z 
szerokim wachlarzem i po przystęp­
nych cenach^ usług, ale też wy sokim 
standardem pod każdym względem. 
Zacznijmy od pokoi: jednoosobowy 
64 Lt, dwuosobowy 95 Lt, jednooso­
bowy “Liuks” -130; dwuosobowy 
“Liuks” 189 litów. Hotel jednorazo­
wo może przyjąć prawie 300 osób. 
Pokoje czyste, schludne, gustownie 
urządzone. Do cen noclegu wchodzi 
też śniadanie.

W hotelu funkcjonują: kantor, 
fiyzjemia, pralnia, kasy lotnicze* ga­
binet stomatologiczny, kiosk z pra­
są. Bardziej cenne rzeczy goście 
mogą zostawić w kasie pancernej lub 
pod specjalną ochroną. Tuż przy'' 
hotelu jest parking strzeżony.

Nie sposób też wyobrazić pla­
cówki hotelowej bez restauracji i 
baru. Bar codziennie jest czynny od 
godziny 7 do 24, restauracja nato­
miast od 10 do 24. W restauracji 
można np. zjeść obiad za jedyne 8- 
12 litów, czyli o wiele taniej niż 
gdziekolwiek indziej. Dania serwu­
je się na życzenie klienta. Może to 
być kuchnia litewska, polska, rosyj­
ska, a nawet chińska.

Goście lubią “Gintaras”

Dziś gośćmi hotelu “Gintaras”

W  barze już od 7 rano można się 
niej kawy z kroplą dobrego koniaku 
często bywają pojedynczy turyści, 
biznesmeni, grupy turystyczne, piel­
grzymi z różnych krajów, w tym z 
Rosji, Polski, Niemiec, Szwecji. 
Szczególnie chętnie zatrzymują się 
tu pielgrzymi i grupy turystyczne, 
którym udziela się dużych znizek. 
Kierownicy grup przyjmowani są 
nieodpłatnie.

Oprócz tradycyjnych usług ho­
telowych, w restauracji można zamó­
wić salę na każdą okazję: wesele, 
chrzciny, jakikolwiek jubileusz, 
obiad żałobny.

napić aromatyczne] kawy, nie co póź-

- Jeśli na jakąkolwiek uroczy­
stość zbierze się chociażby 30osób, 
możemy już całkowicie zamknąć 
salę i cala orkiestra oraz kelnerzy 
będą do dyspozycji gości - mówi 
dyrektor restauracji pani Irena San- 
tariene. Orkiestra może też zaofero­
wać każdą muzykę i w każdym ję­
zyku, w tym tańce i pieśni ludowe. 
Słowem, wszystko na zamówienie i
w zależności od sytuacji.

Julitta Tryk 
Fot Marian Paluszkiewicz
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_  _____ -  Kiedy psychiczne zdrowie społeczne szwankuje - tym bardziej potrzeba zdrowych policjantów

Rozmawia! z żoną, a nie przesłuchuj
R ozm ow a z M a łg o rz a tą  

C h m ie lew sk ą , k o m isa rz e m , 
ogólnopolskim koordynatorem  
psychologów policyjnych z K o­
mendy Głównej - specjalistów  
niosących pomoc pracow nikom  
policji o raz  ich rodzinom .

Czy p o lic jan tom  p o trzeb a  
“psycholi”?!

Policjanci są  wyjątkowo nara­
żeni na stres. I to ciągły, decydu­
je  o tym sam charakter pracy, sta­
ła dyspozycyjność, codzienny 
konjakt z  mętami i marginesem, 
zagrożenie -praktycznie bez prze­
rwy. Każde użycie i każde nieuży­
cie broni jes t powodem stresu. 
Rozpamiętuje się bez końca, czy 
można było zrobić coś inaczej, 
lepiej. Dotychczas własne błędy 
policjancirozpatrywali w samot­
ności. P iętrzyli sprzeczności i 
wątpliwości. N astępstw em  był 
lęk, a  ponieważ w naszej kulturze 
i obyczajowości policjantowi i 
mężęzyźnie bać się nie wolno i nie 
wypada - rodziło s ię  poczucie 
winy. N arastał niepokój. A lbo 
przeciwnie: policjant nabierał de­
sperackiej odwagi, wchodził w 
rolę szeryfa, co często było na rękę 
zwierzchnikom. Dodatkowo poli­
cjantów stresująskandaliczne afe­
ry prasowe. Zniechęca także mar­
nowanie naszej pracy przez sądy 
i prokuraturę.

A dlaczego ro d z in y  po li­
cjantów  p o trzebu ją  pomocy?

Najbliżsi reagują na zmęcze­
nie, zdenerwowanie wyniesione z 
pracy - atmosfera w  domu ciągle 
gęstnieje. Częste są  skłonności do 
wychowywania dzieci na twar- 
dzieli, w  policyjnym drylu - co 
skutkuje z  reguły czymś odwrot­
nym. Poza tym, na dom przenosi 
się nawyki nabyte na służbie. In­

terwencja musi być szybka, krót­
ka i skuteczna. I taki sam model 
zachowania automatycznie stosu­

j e  policjant wobec najbliższych. 
Dóchodzeniowiec przestaje roz- 

. mawiać z żoną, a zaczynają prze- 
słuchiWać. Zawodowa podejrzli­
wość nie opuszcza go na pryw at-■ 
nym gruncie. Policjant z kryminal­
nego, stale mający do czynienia z 
mętami, staje się mało salonowy 
w sposobie bycia. To wszystko jest 
trudne der zniesienia w ogóle, a 
zwłaszcza dla osób spoza służby. 
Wiadomo, źeudane życie rodzin­
ne .mobilizuje każdego do lepszej 
pracy. Z drugiej strony, rodziną 
pierwsza widziniepokojące sygna­
ły i może 1 z  pomocą psy chologa - 
uświadomić policyjnym mężom i 
ojcom, że tó-i dla nich samych nie­
bezpieczne zachowanie. -

Taka rozmowa żony z  psycho­
logiem, za plecami męża, to nie 
jest przypadkiem  kapowanie?

Coraz rzadziej tak się uważa. 
Początkowo psychologa lokowano 
w  kadrach i to, rzeczywiście, koler| 
dzy odbieralL.no, nie najlepiej.

U w a ż a li go z a  u ch o  
zw ierzchnika?

Zdarzało się. Teraz psycholog 
jest bezpośrednio w  miejscu pra­
cy i nawyki współpracy, zgłasza­
nia niepokojów powoli się kszta­
łtują. Bardzo ułatwia nam pracę 
koleżeństwo; fakt, że z  psycholo­
giem m ożna spotkać się z pomi­
nięciem  drogi służbowej. Nato­
miast, jeśli policjanta kieruje do 
psychologa przełożony, to musi 
określić cel konsultacji. Cywil­
nych psychologów koledzy unika­
li, policyjnemu nie trzeba tłuma­
czyć rzeczy w naszej pracy oczy­
wistych. Zresztą, każdemu łatwiej 
pogadać z Z osią czy Hanią, niż z

panią psycholog.
Ilu jes t was - psychologów w 

m undurach?
O wiele za mało. Mamy 100 

etatów, z tego obsadzona niecała 
połowa, średnio: 1 na 2.300 poli­
cjantów. Zdarza się, że specjali­
sta obsługuje 4-6 tys. policjantów, 
a tymczasem: psycholog winien 
być w  każdej komendzie. Na jed ­
nego konsultanta - m aksimum  
podo p ieczn y ch  to  1.000-1400 
osób (również pracowników cy­
wilnych oraz członków rodzin).

W  ja k i  sposób pracujecie?
Zespołowo. M amy wiele spe­

cjalistycznych zadań do spełnie­
nia, a przecież n ie  sposób być 
omnibusem. Ten je s t lepszy jako 
szkoleniowiec, inny j  ako terapeu­
ta. Psycholog-nie może. i nie po­
winien reagować jedynieria skut­
ki określonych zachowań. Musi 
też szukać i zwalczać przyczyny, 
Ale mamy etatów tyle, ile mamy i 
trzeba sobie jakoś radzić...

Czy ocena w aszej p racy  jes t 
wysoka?

N aszą  przydatność^ z  reguły 
albo się przecenia, albo nie doce­
nia. Część decydentów narzeka: a 
po co, szkoda etatów, nie ma efek- 
tów...Wyniki naszej pracy trudno 
zważyć i zn>ierzyć: nie rozpadnie 
się małżeństwo jakiegoś funkcjo­
nariusza, zostaje w służbie'ktoś,' 
kto chciał odejść, ktoś nie stał się 
alkoholikiem, albo nie trafił do 
psychiatrii -  to są  rzeczy trudne do 
wyliczenia. Z drugiej stronyj ocze­
kiwano od nas cudów. Liczono, że 
psycholog stanie się receptą na 
wszystkie bolączki, napicie , w y­
kroczenia dyscyplinarne. Ze znaj­
dziemy test na wszelkie m ożliwe 
zachowania, że wszystko wyjaśni 
się  i rozwiąże - i to natychmiast.

Nie spodziewano się zresztą, że 
zaczniemy wyciągać i nazywać po 
imieniu problemy takie, ja k  np. - 
nadużywania alkoholu (dotąd zaj-1 
mowano się tym  tylko z  okazji 
wypadku na służbie), że będzie­
m y nie tylko zwalczać stres, ale 
także szukaćjego źródeł.

N ajwiększy problem  w p ra ­
cy?

Niewiedza. W instytucji tak 
hermetycznej, jakpolicja,nie były 
prowadzone badania np. nad stre­
sem urazowym. A zachodnie ba­
dania nie są przekładalne na pol­
skie warunki. Przez eo nie w iado­
mo, jak  traktować policjanta, któ­
ry po użyciu broni je s t przecież 
obowiązkowo zawieszany w czyn­
nościach, :On traktuje czasem  to 
jako karę albo zagrożenie w dal­
szej pracy. Często nawet nie ma 
świadomości, że  przeżył stres, a  u  
ók.'5 proc: o n s ię  rozw ija  -  co m a 
groźne następstwa.

C zy  p rz e d  p rzy ję c ie m  do 
służby nie robi s ię  b ad ań  okre­
ś lających indyw idualną od p o r­
ność na stres?

Ó zdolności do służby orzeka­
j ą  kom isje lekarskie z  udziałem 
psychologów cywilnych. Nasta­
wionych na eliminowanie patolo­
gii, nie szukających u  kandydatów 
predyspozycji do pracy w mundur 
rze. Chcemy, aby psycholog poli­
cyjny przeprowadzał tę  wstępną 
selekcję - wspierał kadrowca. Po­
licjant musi być:.komunikatywny, 
inteligentny, zdolny do podejm o­
wania decyzji m imo stresu oraz 
uw zględniania cudzych uczuć, 
Tych cech dotychczasowe badania 
komisyjne nie brały pod uwagę. 
P roszę  z re sz tą  uw zg lędn ić , że 
wybiera się ze zgłaszających się, 
a n ie  z najlepszych. W  dużych

aglomeracjach w  ogóle brak kan­
dydatów. Dopiero nasze badania 
pom ogą ustalić, k to  wybiera pra­
cę  w policji. N a razie policjant 

1 miał do czynienia z psychologiem 
na testach wstępnych i- kiedy od­
chodził z  prący, o  ile nie m iał re­
gulam inow ych w ykroczeń. To 
daje wiedzę bardzo niepełną.

A te ra z  w iadom o więcej?
Badania i ich wyniki to kwe­

stia cp najmniej kilku la t i trzeba 
mieć je  za co prowadzić. Nie in­
teresuje nas statystyka, lec® drą­
żenie problemowe, ciągle szuka­
my najlepszych metod.- Proszę 
pamiętać, psycholog nie ma wie- 
dzieć lepiej, on m a być pomocny. 
Z darza  się, ż e  problem em  jes t 
zdobycie oddzielnego pokój u, n je 
mówiąc o leżance czy'fotelach, a 
przecież terapii nie sposób prowa­
d z ić  przy biurku w  towarzystwie 
kilku kolegów. S ą  dąsy o rozjaz­
dy,delegacje...O  czym tu mówić 
- będą pieniądze, b ędą wyniki...

Teresa Tulska
■- „Detektyw”

N a Litw ie, w  M in isterstw ie  
S p ra w  W ew n ę trzn y ch , s ą  na 
e tac ie  p sy ch o lo d zy  po licy jn i. 
U czestn iczą oni p rzed e  w szyst­
kim  w  kom isjach , p rzy jm u ją ­
cych funk cjo n ariu szy  do pracy. 
“ K iedyś zaprosiłem  ich do swo­
je j  kom endy”  - m ówi nadkom i­
s a rz  p o lic ji  r e j .  w ileń sk ieg o  
M ieczysław  P opław ski. - “ Po­
k ręcili się trochę, porozm aw iali 
i poszli sobie. N a tym  cała  “po­
m oc” się skończyła . Psycholo­
dzy  m u szą  być w k ażd e j k o ­
m endzie, to  nie  ulega w ątpliw o­
ści. Ale ja k o  tak ich  - dziś nie 
m a. M oże k iedyś byli, j a  p rzy ­
n a jm n ie j, w  la tach  sw ojej p ra ­
cy nie w idziałem ...

•Nadkomisarz policji rejonu wileńskiego zaufał kobiecie

Droga do
“ N ie k tó re  ro d z a je  p ra c y  

m ogą w ykonyw ać ty lko  m ęż­
czyźni, do innych - zdolne są 
p rz e d e  w s z y s tk im  k o b ie ty . 
K iedyś zap ew n e , b y łem  n ie ­
zby t obiektyw ny w °b ec  p rzed ­
s taw ic ie lek  p łc i p ię k n e j ,  a le  
teraz  jed n a k  zm ieniłem  zdanie. 
C h c ę  d z iś  z a p o z n a ć  w a s  z 
now ą p rac o w n ic z k ą  k o m isa ­
r ia tu ”  - w ten  sposób zw rócił 
się do g ro m ad k i d z ien n ik a rzy  
n a d k o m is a rz  p o lic j i  re jo n u  
w ileńsk iego  M ieczy sław  P o­
pław ski, p rzed staw ia jąc  p a n ią  
L idię B ałaganow ą, k tó ra  od­
tąd  będzie głów nym  źród łem  
in fo rm ac ji, n iteczk ą , łączącą  
policję i społeczeństw o, policję 
i dziennikarzy .

Pani L idia zastąp i n a  tym  
trudnym  odcinku - łączności ze 
społeczeństwem  - Tadasa Pana- 
vasa, który obecnie pracuje w 
GKP. To w łaśnie on zrobił bo­
dajże p ierw sze, zdecydow ane 
kroki na  “drodze do m ieszkań­
ców” . W M SW  Lidia Bałagano- 
w a pracuje od 1971 r., konkret­
nie w bibliotece m inisterstw a, 
która, m. in. należała do najlep­
szych w Wilnie. O statnio okaza­
ło się, że biblioteka nikom u nie 
j e s t  p o trzeb n a , w ięc  k s ią ż k i

ludzi
rozdzielono, a  pani Lidia trafiła 
do kom isariatu policji rej. w ileń­
skiego. W idocznie trem a nie po­
zwoliła pani Lidii wypowiedzieć 
się obszerniej na swój tem at, ale 
dziennikarze (przede wszystkim  
prasy  polskojęzycznej, ja k  też 
“Lietuvos rytas” ) przyjęli now ą 
“łączniczkę” serdecznie i zapew­
nili, że w  pierwszym okresie będą 
j ą  w spierać, przede wszystkim  
moralnie, a potem ona dziennika­
rzy - informacjami. Sam nadko­
misarz zaznaczył, że zawsze chęt­
nie udzieli informacji dziennika­
rzom, w ięc przyjście pani Lidii 
w cale n ie  oznacza, że  on sam  
oddala się od tych spraw. Mieczy­
sław Popławski przyznał się, że 
w czasie urlopu czytał pilnie pra­
sę, poniew aż gazety stały s ię  dla 
niego “niczym narkotyk”. Życzy­
m y więc zarówno pani Lidii Ba- 
łaganowej, jak  i nadkomisarzowi, 
aby ten narkotyk był jak  najmniej 
szkodliwy...

N a spo tk an iu  z  p ra są  pan  
M ieczysław  podzielił się dobrą 
w iadom ością: w tym  roku poli­
c ji rej. w ileńsk iego  udało  się 
osiągnąć to, czego nie m a w ca­
łym  kraju. M ianow icie, w rejo­
nie zanotowano spadek przestęp­
czości (o 24,9 proc.) oraz naj­

w yższy w skaźnik  w ykryw alno­
śc i p rze s tęp s tw  (5 3 ,5  w obec 
45 ,2  proc. w roku ubiegłym ). 
Z m niejszyła  s ię  też  liczba kra­
d z ieży  z dom ków  d z ia łk o w i- 
czów, k tóre  s ą  dla  p olicji praw ­
dziw ą karą  b o żą..rT e w szystkie 
“ zw ycięstw a” polic ji s ą  pow o­
dem  do dumy, a le  nadkom isarza 
c ieszy  najbardziej ten fakt, że 
“ od p rze s tęp c ó w  u c ie rp ia ło  
m niej ludzi” . P o lic ję  niepokoi 
w z ro s t  f a k tó w  k r a d z ie ż y  z 
m ieszkań. M ieszkańcy prosze­
n i s ą  o ostrożność i uwagę. W 
rejonie grasuje g rupa złodziei o 
c y g a ń s k ic h  ry s a c h  tw a rz y . 
O s ta tn io  p rz e s tę p c y  je ź d z i li  
czerw onym  sam ochodem  nie­
ustalonej na razie  m ąrki...

N a zakończenie nadkomisarz 
zaznaczył, że 4  pracowników ko­
m isaria tu  w yróżn iło  M SW  za 
udział w  rozpracowywaniu spra­
w y bandy tzw. “Kriuka” . Dodaj­
m y tylko, że, skrom nych, rejo­
nowych bohaterów czekają rów­
nież nagrody pieniężne. Ryszar­
dowi Żukowskiemu, Czesławo­
wi Juodisowi, Tadeuszowi Naru­
szewiczowi, Walentynowi Ław ­
rynow iczow i składamy nasze 
gratulacje.

I re n a  L itw in

Kronika policyjna
D ep artam en t Policji po d a­

je : 20 w rześnia br. w  k ra ju  za­
notow ano 221 przestępstw , w 
tym : 8 o brażeń  cia ła , 3 gwałty, 
19 chuligańskich  ekscesów, 9 
r a b u n k ó w , 182 k r a d z ie ż e .  
S k rad z io n o  11 sam ochodów , 
znaleziono - 8.

Z anotow ano 14 w ypadków  
drogow ych i 15 pożarów . Z n a­
leziono zwłoki 6 osób. Z a trzy ­
m an o  27 p o d e jr z a n y c h  o 
popełnienie przestępstw .

Teść z młotkiem 
20 Września o  godz. 21.30 do 

kowieńskiego szpitala z  Wędzia- 
goły przyw ieziono ó .  S . (ur. 
1966 r.) z  obrażeniami głowy i 
pęknięciem czaszki. Ustalono, że 
tego dnia około godz. 20, pod­
czas kłótni, teść V. N. uderzył go 
m łotkiem po głowie.

Rabunki 
20 września o godz. 11.40 do 

wileńskiego komisariatu policji nr 6 
zgłosiła się A. P. i zawiadomiła, że 
19 bm. o godz. 19.15 na ul. Justi- 
niSkią obalono j ą  na ziemię i ode­
brano torbę, zawierającą złoty łań­
cuszek, 47 litów i dokumenty.

20 września około godz; 22 
do wileńskiego komisariatu po­
licji nr 6 zgłosił się V. K. (ur. 
1978 r.) i zawiadomił, że 19 bm. 
około godz. 17 na al. Laisves, w 
pobliżu Domu Prasy, pobili go 4

osobnicy i odebrali telefon ko­
m órkowy. Straty -1 0 0 0  litów.

Z Rosji na Litwę?
20 września o  godz. 16.20 do 

wileńskiego Głównego Komisa­
riatu Policji zgłosiła się 1. M. i 
zawiadomiła, że około godz. 16 
zatelefonował jakiś mężczyzna i 
po rosyjsku powiedział, że jej 
mieszkanie wyleci w  powietrze. 
Jak podała jedna ze  stacji radio­
wych, mężczyzna rozmawiał z  
południowym akcentem...

Policjant zaskarżył 
20 września o  godz. 21.50 do 

komisariatu policji rej. szyrwinc- 
kiego zgłosił s ię nietrzeźwy sŁ 
policjant strażnicy dziew ieni- 
skięj R. Żinys (ur. 1973 r.) i za­
wiadomił, że  około godz. 21 w 
kawiarni “Lelija”  w  Szyrwin- 
tach, podczas kłótni, pobił go 
nietrzeźwy V. V. (ur. 1972 r,). 
P o sz k o d o w a n y  lec z y  s ię  w 
domu. Podejrzanego odwiezio­
no na policję.

Przygotowała 1. L.
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U osoby dotkniętej tą chorobą przede wszystkim pogarszają się funkcje poznawcze - pamięci, szybkości myślenia, osądu, wnioskowanią, wyrażania się i uczenia

Choroba niosąca rozłąkę
O koło 15 tys. obyw ateli L i­

tw y c ie rp i n a  nieu leczalną cho­
robę  A lzheim era.

P o n iew aż  c h o ro b a  d o ty k a  
głównie ludzi po 65 roku^życia, 
zaś długość życia ludzkiego wy­
dłuża się, to  - zdaniem  m edyków 
-  l ic z b a  c h o ry c h  b ę d z ie  s ię  
zwiększać.

O chorobie Alzheimera oraz o 
je j diagnozow aniu m ów iono w  
poniedziałek na konferencji pra­
sowej w  samorządzie wileńskim. 
Organizatorami konferencji byli: 
Fundacja Pomocy Cierpiącym  na 
Chorobę Alzheim era i Stowarzy­
szenie N aukowe Gerontologów i 
Geriatrów Litwy. Przedstawiciele 
władz, mass m ediów oraz placó­
wek m edycznych m ogli nie tylko 
dowiedzieć się o postępach nauki 
w zwalczaniu tej choroby, ale tak­
że obejrzeć film  produkcji ame­
rykańskiej o chorobie Alzheime-

Co powoduje chorobę

Przyczyn choroby nie da się 
sk o n k re ty z o w a ć . N a u k o w c y  
twierdzą, że  u  około 1 - 5  proc. 
chorych s ą  to  zaburzenia gene­
tyczne, 80 proc. zachorowań - to  
przypadki, gdzie choroba pojawi­
ła  się nie w iadomo skąd. Badania 
wykazują, że na  powstanie choro­
by m ogą m ieć też  wpływ czynni­
ki toksyczne pojaw iające się w  
zanieczyszczonym  środow isku. 
D ieta bogata w cholestero l też 
m oże przyczynić się  do zaburzeń 
pamięci.

Jedno je s t  pew ne - choroba 
A lzheim era nie  je s t chorobą za­
kaźną, jeś li zaś w  rodzinie ktoś 
cierpiał na tę  chorobę, n ie  znaczy 
to , że potomkowie są  na n ią  ska­
zani.

Objawy choroby

Jak podają  medycy, choroba 
Alzheimera jest postępującą, zwy­
rodnieniową chorobą ośrodkowe-

Apteczka natury

go układu nerwowego, charakte­
ryzującą się występowaniem tzw. 
płytek starczych i zwyrodnienia 
nerwowowłókiehnego. U osoby, 
d o tk n ię te j t ą  chorobą , przede  
wszystkim pogarszająsię funkcje 
poznawcze - pamięci, szybkości 
m yślenia, osądu, wnioskowania, 
w yrażania się i uczenia. N a po­
czątku  chorem u coraz częściej 
zdarza s ię  zapom inanie rzeczy 
uprzednio wyuczonych i nabytych 
(zapomina niedawne wydarzenia, 
daty i imiona bliskich), chory nie 
p o tra fi p rzysw ajać  rzeczy  no­
wych, m a zaburzenia orientacji - 
gubi się  w  mieście, wsiada do nie­
w łaściwego autobusu, nie może 
trafić  do dom u, nie rozpoznaje 
naw et najbliższych - współm a­
łżonka, dzieci. U chorego poja- 
w iają się zaburzenia emocji i za­
chow ania  - często  zm ienia  s ię  
nastrój, chory w pada w  depresję, 
to  znaczy, że  zaburzeniu ulegają 
rytm y biologiczne - chory nie śpi 
w  nocy, ma wzmożony lub zmniej­
szony apetyt, pojaw iają się u  nie­
go omamy słuchowe, urojenia. W  
ostatnim  stadium  choroby u pa­
cjenta pojaw iają s ię  zaburzenia 
fiz jo logiczne. Chory  nie  m oże 
przyjmować pokarmu, nawet przy 
pom ocy innych. Pow stają zabu­
rzenia chodu, pacjent nie trzyma 
moczu. W  tym  stadium coraz bar­
dziej zauważalne sta ją  się zmiany 
w  zachowaniu. Choroba je s t nie­
uleczalna, m oże trwać od 4 do 15 
lat. %

Wykryć we wczesnym stadiom

O d pewnego czasu medycyna 
dysponuje lekami, które ham ują 
enzym odpowiedzialny za  rozkła­
danie specjalnego przekaźnika, od 
którego zależy nasza pamięć. W 
tym  kontekście ważne je s t węze- 
sne rozpoznanie choroby i poda­
nie lekarstw. Dzięki tem u wydłu­
ża się ubogoobjawowy okres cho­
roby, k iedy  to  pacjen t jeszcze  
W zględnie dobrze, funkcjonuj e.

Badania wykazały, że dzięki le­
kom możemy przesunąć okres na­
rastania choroby o 1 rok. Jeżeli 
tylko u 5 proc. chorych udałoby 
się przedłużyć początkowy okres 
choroby o rok, to 50 proc. pacjen­
tów z  chorobą Alzheimera umrze 
z  innych przyczyn niż ta choroba.

Chory a jego rodzina

"C h o ro b a  A lzhe im era  je s t  
problemem chorego tylko do pew­
nego czasu, potem  staje się pro­
blemem jego  rodziny i otoczenia”
- zaznaczył doc. M edard Czobot, 
przewodniczący Stowarzyszenia 
Naukowego Gerontologów i Ge­
riatrów Litwy.

Uczeni, zajmujący się bada­
niami choroby, informują, że cho­
ry m oże być nawet agresywny w 
stosunku do swoich bliskich. Cho­
ry, w wyniku choroby, może być 
przekonany, że osoby z  jego  naj­
bliższego otoczenia chcą go zabić, 
otruć, okraść, wyrzucić z  miesz­
kania, a  do tego są  dla niego mili, 
uśm iechają się. W  głębokim sta­
dium  choroby pacjenci nie rozpo­
znają, kto do nich podchodzi, co 
od niego chce, co s ię wokół dzie­
je , dlatego we własnej obronie re­
agują agresją.

Bliscy m uszą dbać o higienę 
chorego, ponieważ sam  nie potra­
fi ju ż  wykąpać się, bo nie wie, do 
czego służy wanna.

Naukowcy twierdzą, że choro­
bę Alzheimera m ożna zaliczyć do 
chorób społecznych. P.onieważ, 
po pierwsze - jes t przewlekła, po 
drugie - chory wymaga opieki co 
najmniej jednego członka rodzi­
ny. W  związku z  tym, jak  zbadali 
medycy, obserwuje się nadumie- 
ralność starszych opiekunów  z 
pow odu zaostrzania s ię  u  nich 
chorób związanych z  wysiłkiem i 
wyczerpaniem. Natomiast młodzi 
opiekunowie cierpią na pogorsze­
nie relacji społecznych, jakości 
pracy, a ich kontakty towarzyskie

Jarzębina 
(sorbus aucuparia)

Ł acińsk ie  słowo aucupatio 
znaczy polow anie n a  p tak i. Nie­
gdyś jagody ja rzęb in y  używane 
były do zw ab ian ia  ptaków .

Ow oce zbiera się w  pełni doj­
rzałe, w  październiku lub po przy­
m rozkach . W ybieram y ow oce 
czerwone, nie żółte. Suszy s ię je  
rozłożone cienką warstwą, w pod­
wyższonej tem peraturze. Schną 
pow oli. Po w ysuszeniu  owoce 
oczyszczamy z liści i zanieczysz­
czeń. Przechowuje się surowiec w 
w oreczkach , w  m ie jscach  su ­
chych, gdyż łatwo chłonie wilgoć.

W łaśc iw o ści leczn icze . W 
owocach znajdują się kwasy orga­
niczne - przede wszystkim kwas 
askorbinowy, czyli witam ina C. 
W ykazują działanie moczopędne, 
przeciwbiegunkowe oraz uzupeł- 
n iają niedobór witaminy C w or­
ganizmie.

Zastosow anie. Jako środek 
m oczopędny przy zmniejszonym

w ydalaniu  m oczu w 
chorobach nerek. Tak­
że w  przewlekłych za­
burzeniach trawienia 
na tle  nieżytu żołądka, 
przy podrażnieniu pę­
cherzyka żółciowego.
U osób starszych ko­
rzystnie działa odwar 
w leczeniu długotrwa­
łej biegunki.

Uw aga! S tosu je­
m y ty lko  owoce su 
szone, świeże owoce 
ja rz ę b in y  zaw iera ją  
toksyczny kw as pa 
rasorbinow y, k tó ry  może powo­
dow ać ob jaw y  uboczne - wy­
m ioty , b iegunkę , uszkodzenie 
nerek . Kwas ulega rozkładowi 
pod wpływem suszenia.

Postać leku. O dw ar. 2 łyżki 
rozdrobnionych owoców zalewa­
my 3 szklankami wody o tempe­
raturze pokojowej, dobrze miesza-

Choroba Alzheimera jest też nazywana chorobą niosącą rozłąkę, ponie­
waż dzień po dniu zabiera bliską osobę -  matkę, ojca, męża, żonę

Fot Jacek Domiński

ograniczają s ię  do rozmów tele­
fonicznych.

Fundacja Pomocy Cierpiącym na 
Chorobą Alzheimera Im. Eugenii 

i Leonida Pimonowych

Fundacja została założona w 
Wilnie w  1997 roku. Celem fun­
dacji jes t niesienie pomocy cho­
rym  oraz wspieranie rodzin, które 
w  domu pielęgnują bliską osobę 
chorą na chorobę A lzheim era. 
Założycielem fundacji jest Leonid 
Pimonow - fizyk i wynalazca. Po 
II w ojn ie  św iatow ej Pim onow 
em igrow ał z Litwy do Francji, 
gdzie zrobił olśniewającą nauko­
w ą karierę. W  1980 r. żona na­
ukowca, Eugenia, zapadła na cho­
robę Alzheim era. Po 16 latach 
pani P im onow a zm arła. P rzez 
wszystkie lata Leonid Pimonow 
pielęgnował swoją małżonkę. Rok 
po jej śmierci założył fundację.

W  tym  roku fundacja, oprócz 
tradycyjnego wspierania lekami, 
planuje organizowanie wizyt pie­
lęgniarek w  rodzinach, w_ których 
jes t osoba cierpiąca na tę choro­
bę. Pielęgniarki będą nie tylko 
udzielały fachowej pomocy, lecz

też  konsultow ały b liskich, jak  
m ają opiekować się pacjentem.

A dres Fundacji: W ilno, ul. 
T ilto  35 - 7, tel./ fax. 624229, 
kom . 8 -  285 23513.

Nie wpadajmy w panikę!

Naukowcy uspokajają, że nie 
każdy, kto m a 50 - 60 lat i zapo­
m ina coi gdzie położył, ma cho­
robę Alzheimera. Fizjologicznie 
zaburzenia pamięci pojawiają się 
ju ż  po 40 - tce. Wpływ na to ma 
styl życia, stosowanie używek; 
aktywność zawodowa. Medycy 

- radzą, że należy przez pewien 
okres zmieniać tryb życia - odsta­
wić używki, wyeliminować stres, 
zadbać o dobre samopoczucie, 
jednym  słowem żyć w ygodzie z  
naturą. Jeśli w tej sytuacji nadal 
występowałyby kłopoty z pamię­
cią, niezwłocznie trzeba udać się 
do lekarza. Ważne jest też, aby­
śmy ćwiczyli swoją pamięć. Jest 
pewne, że osoby pracujące twór­
czo, intensywniej używające swo­
jego mózgu, dopiero w później­
szym okresie m ają kłopoty z  pa­
mięcią.

Opr. S abina Kozłowska

Rozrusznik serca 
sterowany głosem

W  n ied a lek ie j p rzyszłości 
rozru szn ik i serca  będą mogły 
reagować napolecenie wydawa­
ne głosem przez użytkow nika.

O perspektywach doskonale­
nia-tych aparatów pomagających 
ludziom z zaburzeniami pracy ser­
ca mówił na konferencji naukowej 
w Sheffield kardiolog Richard 
Vincent z angielskiego Uniwersy­
tetu Sussex.

Cytowany naukowiec powie­
dział, że rozruszniki serca stają się

m y i pozostawiamy przez 30 mi­
nut w stanie wrzenia ( nie goto­
wać). Po przecedzeniu pijem y 
odwar w ilości pół szklanki 2 - 3  
razy dziennie.

Owoce jarzębiny są używane 
do wyrobu wódek, soków i syro­
pów. Powidła mają właściwości 
przeciwbiegunkowe.

|  ,
| r ^ ~ 7 0  soczew^  kontaktowe. | 

• Stoczewid ^ in iżka  do 40%j
| p& bioiny 'okula^sK ontaktow e soczewki 
! /  znanych finn światowych i środki 
! ichk<W rwabji-
! Udzielamy konsultacji w  sprawie gj
| operacji oczu. K onsultaga lekarza-okulisty, J  

wszechstronne badanie oka. ^
i 7RA "Figaro". Vlłnłus. Antatalnlo 59, gab.154, ; 
i b, -U. - (8-22) 34 6137 ^

coraz bardziej “ inte ligentne” . 
Pierwsze, z lat 60. miały rozmia­
ry zapalniczki, obecnie wygląda­
ją  jak  duża moneta.

Wkrótce powstaną takie roz- 
ruszniki, które na określone pole­
cenie ustne dostosują rytm pracy 
serca do potrzeb  pacjenta, do 
zwiększonego lub zmniejszonego 
wysiłku.

Już obecnie rozruszniki są 
znacznie trwalsze od tych sprzed 
30 lat. Dawniejsze funkcjonowa­
ły przez dwa - trzy lata, współcze­
sne mogą pracować nawet przez 
15 lat. Efektywnie służą one za­
równo młodym ludziom, jak i pa­
cjentom, którzy dożyli 90 lat.

(PAP)

Na podstawie
literatury medycznej

i PAP stronę przygotowała 
Sabina Kozłowska
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Nad brzegami Laudy I Niewiaży
Obóz dialektologiczny studentów polonistyki Uniwersytetu Wileńskiego

Jak  co roku, studenci poloni­
styki Uniwersytetu Wileńskiego 
po drugim  roku studiów wyje­
chali w ram ach p rak ty k  na obóz 
dialektologiczny.

Dwa lata temu taki obóz odbył 
się w Ej szyszkach. Organizacja 
obozu była bardzo udana dzięki 
pomocy życzliwych nam osób, w 
szczególności kś. Anatola Mar­
kowskiego, proboszcza parafii ej- 
szyskiej i p. Henryka Fedorowicza, 
dyrektora szkoły polskiej. Duże 
zrozumienie dla naszych badań 
wykazała p. Helena Fedorowiczo- 
wa, dzięki której dotarliśmy do 
wielu ciekawych ludzi: Z  kolei w 
roku ubiegłym studenci mieli moż­
liwość zapoznania się z terenami 
rejonu święciańskiego, odwiedzili 
Maguny, Preny i okoliczne wsie. 
Korzystali tam z gościnności dy­
rektorów tamtejszych szkół pol­
skich: p. Haliny Kuleszo i p. Lucy­
ny Jodik. Wszystkim osobom, któ- 
re służyły nam pomocą i dobrą radą 
w organizowaniu obu obozów, ser­
decznie dziś dziękujemy.

Nie było na mapie

W  tym roku natomiast terenem 
naszych badań sta ła  s ię  Litw a 
Kowieńska, a miejscem obozu - 
Datnów koło Kiejdan. Odbył się 
on w dniach 28 czerwca g 10 lipca 
1999 r. pod kierunkiem dr Haliny 
Karaś i dr Krystyny Rutkowskiej. 
Słowa podziękowania za pomoc 
w zorganizowaniu obozu kieruje­
my przede wszystkim do p. Ireny 
Duchowskiej -^prezesa kiejdań- 
skiego oddziału Związku Polaków 
na Litw ie,,Lauda”. Towarzyszyła 
ona nam w naszych codziennych 
wędrówkach, użyczała swojego 
samochodu, angażowała się w na­
sze badania. Dzięki niej dotarli­
śmy do wielu polskich rodzin i do 
wielu miejscowości, których nie 
było na mapie. Dziękujemy rów­
nież ojcu Stanisławowi Dobro­
wolskiemu (Stanislovas Dobro- 
volskis) za udzielenie nam gości­
ny w  datno wskim klasztorze, któ­
ry w okresie ogromnych upałów 
zawsze mile nas ochładzał. Naszą 
w dzięczność w yrażam y także 
wszystkim  inform atorom , oso­
bom, które, pomimo nawału pra­
cy, znalazły czas i zechciały z  nami 
porozmawiać. To dzięki nim  moż­
liwe było zgromadzenie ogromne­
go materiału w  postaci ok. 90 na­
granych kaset. Wiele ciekawych 
informacji przekazała nam  pani 
Genowefa Adamkiewiczowa, czy­
li „ciocia Gienia” z  U m iaż - daw­
nej okolicy szlacheckiej, w której 
w okresie międzywojennym dzia­
łało polskie Towarzystwo Kultu­
ralno-Oświatowe „Pochodnia”.

Wszędzie spotykaliśmy się w 
wielką życzliwością zarówno ze 
strony miejscowych Polaków, jak 
i Litwinów.

Ukrywali polskie pochodzenie

Wbrew obiegowym opiniom, 
iż na Litwie Kowieńskiej jest ju ż  
mało Polaków, okazało się, że na 
badanym przez nas terenie miesz­
ka ich bardzo wielu. W  niektórych 
w siach  p o lsz c z y z n a  j e s t  p o ­
wszechnie znana (a także i często 
używana) w  najstarszym i - rza­

dziej - w średnim pokoleniu. Dane 
oficjalne (spis z  1989 r.) mówią 
tylko o 0,9 proc. Polaków w rejo­
nach kowieńskim i kiejdańskim. 
Należy jednak z dużą ostrożnością 
i pewną dozą sceptycyzmu pod­
chodzić do nich. Sporo bowiem 
osób mających polską świado­
mość narodową ma w  dowodach 
osobistych - z różnych względów 
r inne określenie. Z  taką sytuacją 
spotykaliśmy się nieraz w trakcie 
obozu, kiedy opowiadano nam - 
przykładowo - jak  w czasie II 
wojny światowej g  z obawy przed 
represjami niemieckimi ukrywano 
polskie pochodzenie, deklarując 
litewskie. Istniał bowiem plan nie­
miecki (częściowo wprowadzony 
w życie) wysiedlenia z kilku po­
wiatów litewskich gospodarzy 
Polaków i osadzenia tam niemiec­
kich kolonistów. Kilku naszych 
rozmówców potwierdziło te infor­
macje, opowiadając o wysiedlaniu 
Polaków i przejmowaniu gospo­
darstw przez Niemców. By unik­
nąć takiego losu, niektórzy ukry­
wali polskie pochodzenie.

Szlakiem „Potopu”

Nasze badania dotyczyły pol­
szczyzny, historii, folkloru tych 
ziem. Pytaliśm y zatem o zakresy 
stosowania języka polskiego i li­
tewskiego obecnie i w przeszło­
ści (np. jak i język  jes t językiem  
kontaktów codziennych w domu 
m iędzy  ro d z icam i a dz iećm i, 
dziadkami a  wnukami; kontaktów 
z sąsiadami). Koncentrowaliśmy 
się tu na terenie rejonu kiejdań- 
skięgo, głównie okolic Datnowa i 
K iejdan. Odw iedziliśm y też 
Szetejniach Centrum Kultury im. 
Czesława M iłosza i Świętybrość 
- ^ k o ś c ió ł ,  w  k tó ry m  z o s ta ł 
o c h rzczo n y . N a  m ie jscow ym  
cmentarzu spisaliśmy polskie in­
skrypcje nagrobne. Dokonaliśmy 
również tam nagrań wypowiedzi 
Polaków i osób z  rodzin litewskich 
lub mieszanych, ale znających do­
brze stosowaną tam regionalno- 
dialektalną odmianę polszczyzny.

B adania przeprow adziliśm y 
też na terenie historycznej-Laudy, 
tj. szlakiem Potopu powędrowa­
liśmy od Pacunel przez Wołmon- 
towicze, Uszpurwie, Mitruny do 
Wodoktów. Są to tereny leżące 
dziś ha styku rejonów poniewie- 
skiego i radwiliskiego. Liczba Po­
laków jest tam spora. Najbardziej 
„polską” w ioską są  Wodokty, w 
której polszczyzny używa się też  
dość często w kręgu sąsiedzkim.

Kilka wyjazdów poza granice 
rejonu kiejdańskiego pozwoliło 
nam nieco dokładniej zorientować 
się w  zasięgu polszczyzny. Son­
dażowe badania przeprowadzili­
śm y  w  rejonie kiejdańskiego (m. 
in. w-Małych i Wielkich Łopiach, 
W ędziagole) oraz janowskim  (w 
Kulwie i Żejmach).

Cmentarze - świadkami historii

W e w sz y s tk ic h  b ad an y ch  
przez nas miejscowościach doko­
naliśmy nagrań rozmów na różno­
rodne tematy językowe, socjolo­
giczne, kulturowe, religijne oraz 
wspomnień mających duże zna­
czenie dla zrozum ienia historii

tego regionu, ukazujących losy 
Polaków żyjących na tych tere­
nach w XX w. Polacy na badanych . 
terenach są znacznie bardziej roz­
proszeni riiż na Wileńszczyźnie. 
Podczas obozu dialektologiczne- 
go staraliśmy się  ustalić dawne 
zwarte obszary zasiedlone przez 
Polaków na podstawie opowiadań 
informatorów oraz współczesny 
zasięg geograficzny i socjalny 
polszczyzny. Ogrom ne zmiany 
spowodowała tu II  wojna świato­
wa, wyjazd znacznej części Pola­
ków z Litwy Kowieńskiej do Pol­
ski, wywózki na Sybir wielu ro­
dzin drobnoszlacheckich, kolekty­
wizacja i melioracja. Wszystko to 
spowodowało, że w ielu dawnych 
zaścianków szlacheckich i okolic 
już  nie ma, natomiast w  tych, któ­
re pozostały, zmienił się skład lud­
ności, niekiedy znacznie. O pol­
skiej historii tych ziem świadczą 
nieraz ju ż  tylko cmentarze z pol­
skimi inskrypcjami nagrobnymi.

Funkcje polszczyzny są 
ograniczone

Podkreślić należy też fakt, że 
na Kowieńszczyźnie wszyscy Po­
lacy są dwujęzyczni. Język polski 
na ogół znają w wersji regional- 
no-dialektalnej z  domu od rodzi­
ców i'dziadków. Języka litewskie­
go uczyli się (i uczą się obecnie) 
natom iast nie tylko w  szkole, ko­
ściele, ale często też znają go z / 
domu. Jest to języ k  urzędowy, 
niezbędny do osiągnięcia awansu 
społecznego, do podjęcia jakiej­
kolwiek pracy, dlatego często ro­
d z ice , m o ty w u jąc  ‘to  do b rem  
dziecka, uczą je  litewskiego od 
początku. Funkcje polszczyzny w 
takim układzie są  znacznie ogra­
n iczone . J e s t ona używ ana w 
domu, w  kręgu rodzinnym, rza­
dziej w stosunkach z sąsiadami, i 

jeszcze rzadziej - w  życiu reli­
gijnym.

Utuanizacja młodego pokolenia

Obecnie zasięg geograficzny 
polszczyzny jest jeszcze duży, ale 
używanie jej w życiu codziennym 
zanika. Sprawnie posługuje się 
językiem  polskim  najstarsze po­
k o len ie , cz ęs to  je s z c z e  „po  
domu”, które cechuje dwujęzycz- 
ność pełna, tj^ p rzechodzenie z 
jednego języka na drugi, dobra, 
porównywalna znajomość obu ję ­
zyków. Słabiej lub raczej rzadziej 
nim włada pokolenie średnie, któ­
rego przedstawiciele zazwyczaj 
traktują jako  pierwszy ju ż  język 
litewski. Pokolenie najm łodsze 
(m łodzież i dzieci, czyli wnuki 
najstarszych inform atorów ) na 
ogół nie mówi po polsku, najczę­
ściej ju ż  tylko rozumie trochę po 
polsku albo w ogóle n ie zna pol­
skiego. Z  wnukami (a często tak­
że i z dziećmi) najstarsze pokole­
nie rozmawia po litewsku. Naj­
młodsi s ą  zatem w zasadzie już  
jednojęzyczni (litewskojęzyczni) 
i - jeśli uczą się polskiego w szko­
łach niedzielnych - uczą się go już  
jako języka obcego.

Widoczny jes t zatem proces 
lituanizacji m łodego pokolenia, 
które ma do polszczyzny i kultury 
polskiej ju ż  zupełnie odmienny

W  Klasztorze wDatnowie

stosunek n iż  ich dziadkow ie (i 
często jeszcze Rodzice). Podkre­
ślić również trzeba fakt, że polsz­
czyznę znają przedstawiciele star­
szego pokolenia - L itwini, którzy 
języka polskiego nauczyli się w 
młodości w  wyniku kontaktów z 
Polakami, często w  pracy w e dwo­
rze.

Przyczyny asymilacji

Przyczyny tego procesu asy- 
milacyjnego - lituanizacji m łode­
go (i w mniejszym  stopniu śred­
niego) pokolenia są oczywiste. Na 
pierwszym  miejscu należy tu  wy­
mienić fakt znacznego osłabienia 
i rozproszenia ludności polskiej na 
K ow ieńszczyźnie po w ojnie w 
wyniku wyjazdów do Polski lub 
represji kom unistycznych (w y­
wózka na Syberię). Po drugie - 
brak polskiego Szkolnictwa i róż­
nych form działalności oświato- 
wo-społecznej. Dopiero pod ko­
niec ZSRR pojaw iły s ię  pewne 
możliwości zakładania zespołów 
i towarzystw ośw iatow ych pol­
skich. N a Litw ie Kowieńskiej ju ż  
w okresie przedw ojennym  dra­
stycznie ograniczono liczbę szkół 
z  polskim  językiem  nauczania. 
Większość naszych rozmówców - 
nawet przedstawicieli najstarsze­
go pokolenia - uczęszczała ju ż  do 
szkół litewskich. Żyją jeszcze ab­
solwenci polskich gimnazjów w 
Kownie i Poniewieżu, ale je s t ich 
ju ż  bardzo mało. Po wojnie Wi- 
leńszczyzna miała swoje polsko­
ję z y c z n e  szk o ln ic tw o , a K o- 
w ieńszczyzna pozbaw iona była 
takiej możliwości. Dopiero nie­
dawno pojaw iły s ię  inicjatyw y 
zakładania szkółek niedzielnych, 
gdzie dzieci z  rodzin o polskim  
rodowodzie uczą się polskiego. 
Takie szkoły działają obecnie w 
Kownie i w  Kiejdanach (w Kiej- 
danach taką szkółkę prowadzi Ire­
na Duchowska - prezes kiejdań­
skiego oddziału Związku Polaków 
L itw y „L auda”). Jako  jed n ą  z 
przyczyn szybkiej lituanizacji Po­
laków  kow ieńskich m ożna też  
wymienić nieobecność polszczy­
zny w  życiu religijnym - w  koście­

le. N a całej K ow ieńszczyźnie  
m sze po polsku odbywały się do 
tej pory  jed y n ie  w  kościele  w 
Kownie (kościół Świętego Krzy­
ża) i w  W ędziagole. N iestety, 
obecnie parafia wędziagolska w 
wyniku konfliktu* jaki powstał tam 
ostatnio, nie ma własnejgo księdza. 
Do tak dużej p arafii, ja k ą  jes t 
W ędziagoła, ksiądz dojeżdża z są­
siedniej, dość odległej parafii. 
W ięmi pochodzenia polskiego są 
zatem pozbawieni opieki duszpa­
sterskiej w  języku ojczystym, o 
czym m iałam  okazję 'się przeko­
nać w  U roczystość św. Piotra i 
Pawła (29 czerwca). Nasi najstar­
si informatorzy opowiadali nam, 
że w  czasach ich młodości w każ­
dej parafii, gdzie była  w iększa 
grupa Polaków, przygotowywano 
dzieci do I Komunii św. oraz spo­
wiadano po polsku, nawet jeśli nie 
było osobnej m szy w  języku pol­
skim. Obecnie rzadko można spo­
wiadać się po polsku, gdyż nie­
w ielu księży włada polszczyzną. 
N igdzie poza wymienionymi ko­
ściołami, gdzie odbywają się na­
bożeństwa w języku polskim, nie 
przygotowuje się do sakramentów 
po  polsku.

Brak zwartych obszarów

Geograficzny zasięg polszczy­
zny pozostaje zatem  - jak  ju ż  wy­
żej podkreślono 7 jeszcze do dziś 
znaczny, choć nie m ożna tu mó­
w ić o-zwartych obszarach polsz­
czyzny tak jak  jest na Wileńsz­
czyźnie. Największe skupiska Po­
laków występują głównie na ob­
szarach zam ieszkałych dawniej 
p rzez drobną szlachtę, czyli daw­
nych dworków, zaścianków i oko­
lic szlacheckich (okolice Datno­
wa, Kiejdan, W ędziagoły, Kow­
na). N a innych terenach Polaków 
jes t mało, choć jeszcze w każdej 
m iejscowości, w której byliśmy, 
m ożna było znaleźć ludzi znają­
cych język polski z  dom u od ro­
dziców w jego odmianie regional- 
no-dialektalnej.

... D r H alina  K araś
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Polska
Katastrofa

Pięć osób leciało helikopte­
rem , k tóry  w  poniedziałek przed  
północą s ta n ą ł w  płom ieniach  
po aw a ry jn y m  ląd o w an iu  na 
osiedlu Paderew skiego w  K ato ­
w icach. N ik t n ie zginął.

Zanim  śm igłow iec sp łonął, 
wszyscy zdążyli uciec. Katastro­
fie uleg ł śm igłow iec sanitarny, 
który m iał lecieć do Poznania po 
serce do transplantacji.

Po raz pierwszy
k o łn ie rze  z Polski, U krainy  

i  W ielkiej B ry tan ii  rozpoczęli 
we w torek  w spólne ćwiczenia na  
poligonie w Nowej D ębie (Pod­
karpack ie).

Ćwiczenia „Kozacki Step’99” 
są  organizow ane po raz  trzeci, 
pierwszy raz w Polsce.

Sekty są niebezpieczne
Z d e c y d o w a n a  w ię k s z o ś ć  

Polaków  uw aża, że sek ty  są nie­
bezpieczne i ich d zia ła lność po­
w in n a  zo stać  p raw n ie  z a b ro ­
niona.

Zdaniem  co trzeciego, sekty 
m ogą istnieć, ale pod dokładną 
kontrolą - w ynika z  wrześniowe­
go sondażu Demoskopu. Sekty są 
niebezpieczne w  opinii 85 proc. 
ankietowanych. Przeciwnego zda­
nia jes t 6 proc.

Unikalna wystawa
W  sa li A rs e n a łu  M u zeu m  

K siążą t C zarto ry sk ich  w  K ra ­
kowie m ożna od w to rk u  oglądać 
wystawę obrazów , rzeźb, szat li­
tu rg ic z n y c h  i d o k u m e n tó w  
przechow yw anych p rzez  wieki 
w  k lasztorze krakow sk ich  k la ­
rysek.

Do pokazania zbiorów szer­
szej publiczności skłoniły siostry 
dwa przypadające w  tym  roku ju - 
bileiiśze: 900-lecia fimdacji ko­
ścioła św. Andrzeja oraz 700-le- 

' cia przeniesienia klarysek ze Ska­
ły  do Krakowa.

Głodówka
D w aj kolejn i górn icy  p rzy­

łączyli się-we w to rek  po połud­
niu do głodów ki prow adzonej 
p rzed  pom nikiem  „Dziewięciu z 
W u jk a”  w K atow icach.

-Ł ączn ie  w proteście głodo­
w ym  uczestn iczy  ju ż  18 osób. 
Domagają się zapewnienia im pra­
cy w górnictwie oraz osłon, przy­
sługujących górnikom dołowym 
zatrudnionym w kopalniach.

Badania
Gdyby wybory odbyły s ię we 

wrżeśniu,wygrałby je  SLD z 33 
proc. poparciem; AWS otrzyma­
łaby prawie dwa razy mniej gło­
sów - 17 proc; na trzecim  miejscu 
znalazłaby się UW  - 10 proc. - 
wynika z  badań CBOS.

Ostrzeże 
przed powodzią

W ysokiej klasy ra d a r  m ete­
orologiczny, d rug i po katow ic­
kim, ustaw iany jest na  górze Pa- 
stew nik k. Bolkowa (Dolnoślą­
skie).

Dzięki niem u będzie można 
szybciej przewidywać duże opa­
dy deszczu i ostrzegać przed po- 
w o d z ia m i .

Mieszkańcy Timoru entuzjastycznie witają siły In terfet-

Koniec rządów twardej ręki
C zołg i, c ię ż a ró w k i i t ra n s ­

p o r te r y  o p a n c e rz o n e  s ił m ię ­
d z y n a ro d o w y c h  z je ż d ż a ją  z  
o k rę tó w  i ru sz a ją  do  D iii, m i­
j a j ą c  z d e m o r a l i z o w a n y c h  
ż o łn ie rz y  in d o n ezy jsk ich  -  re ­
la c jo n o w a ł w e w to re k  z  T i­
m o ru  W sch o d n ie g o  r e p o r te r  
a g e n c ji  A P. Ż o łn ie rz e  s ił I n ­
te r f e t  p rz e ję li  w D iii m ag azy ­
n y  ro z g ra b io n e  p rz e z  p ro in -  
d o n e z y jsk ie  b o jó w k i i w sp ie ­
r a ją c e  ich  o d d z ia ły  a rm ii  in ­
d o n e z y jsk ie j.

G rabieże te  były na porząd­
ku  dziennym , stanow iły  część 
k a m p a n ii te r ro ru  ro zp ę ta n e j 
przez tych, którzy  nie chcieli się' 
pogodzić z niepodległością  Ti- 
m oru-W schodniego, wbrew woli 
w iększości m ieszkańców, wyra­
żonej 30 sierpnia w referendum . 
A kty  p rzem o cy  usta ły  jed n ak  
praw ie całkow icie, gdy w  ponie­
d z ia łe k  w / D i i i  w y lą d o w a li  
p ierw si żo łn ie rze  In terfe t. Ich 
przybycie  oznacza de facto ko­
niec 24 lat indonezyjskich rzą­
d ów  tw ard e j ręk i w  T im orze  
W schodnim . Indonezja zajęła tę  
by łą  kolonię portugalską w  1975 
roku.

W  D żakarcie prezydent Jusuf 
Habibie w zyw ał parlam entarzy-

Akty przem ocy ustały prawie całkowicie, gd y  w  poniedziałek w  Diii wylądowali pierwsi żołnierze Interfet. 
Trzon sił pokojowych stanowi kontyngent żołnierzy australijskich w  si/e 4 ,5  tys. Fot. EPA-ELTA

stów  do zaakceptowania niepod­
ległości Timoru W schodniego. 
Podkreślał, że  tylko w ten spo­
sób Indonezja będzie m ogła od­
zyskać szacunek na arenie m ię­

dzynarodowej. Najwyższy organ 
ustaw odaw czy Indonezji m a s ię 
wypowiedzieć w kwestii niepod­
leg łości Tim oru W schodniego 
dopiero w listopadzie. Przeciw^

nicy i „o d d a w a n ia  p ro w in c ji” 
tw ierdzą, że obecność sił m ię­
d z y n a ro d o w y c h  w T im orze  
W schodnim  narusza suweren­
ność państw ową Indonezji.

Opozycja rozpoczyna codzienne dem onstracje- Zacięte walki na południu Kirgistanu

Serbska koalicja opozycyjna 
Sojusz n a  rzecz Z m ian  rozpo­
czyna w e w to rek  nasiloną k am ­
pan ię , m ającą  doprow adzić do 
dym isji p rezy d en ta  M iloszevi- 
cia. W ielk i w iec w  B elgradzie  
m a zap o czą tk o w ać  codzienne 
m a n if e s ta c je  w  ca łe j S e rb ii . 
P ierw sze zg rom adzenia  zwoła­
no n a  godz. 18.00. ^

M ają  s ię  rozpocząć rów no­
cześn ie  w  s to licy  i 20 innych

Bez impetu
m iastach  Serb ii, rów nież tych 
najw iększych, ja k  Now y Sad i 
N isz. Jednak ruch protestacyj­
n y  n ie  n ab ra ł odpow iedn iego  
impetu.

Co więcej, ujawnił podziały i 
rywalizację w  szeregach opozycji. 
Zwłaszcza między SZP, faktycz­
nie kierowanym przez Dj indj icia, 
a Serbskim ^ R uchem  O dnow y 
(SPO) jego  rywala - Vuka Drasz- 
kovicia.

Ofensywa islamistow
Do gw ałtow nych s ta rć  po­

m iędzy oddziałam i m udżahedi- 
nów a w ojskam i rządow ym i do­
szło n a  p o łudn iu  K irg istanu  - 
p o d a ła  w e w to re k  a g e n c ja  
ITAR-TASS. W ałki m iały m iej­
sce w okolicach  m iejscow ości 
S y rt w rejonie  kadam żajsk im .

Z kolei w  poniedziałek doszło 
do silnego starcia w okolicach 
miejscowości Gaz w rejonie bat- 
keńskim. Według nieoficjalnych

informacji zginęło wówczas co 
najmniej siedmiu żołnierzy kirgi­
skich. Ludność cywilna usiłuje 
uciec z rejonów  w^lk. Liczbę 
uchodźców ocenia się obecnie na 
około Siedem tysięcy. Według 
strony rosyjskiej wzrost napięcia 
w południowym Kirgistanie jest 
spowodowany ofensywąbojowni- 
ków islamskich, którzy prawdopo­
dobnie usiłują przedostać się do 
pobliskiego Uzbekistanu.

Ciało Raisy Gorbaczowej wróciło do Moskwy -

Chciała cieszyć się życiem
W spółpracownicy Jelcyna dokonywali przelewów do
Bank of New York

C iało  R aisy  G o rb aczo w e j,. 
żony  byłego p rezy d en ta  Z SR R , 
w róciło  we w to rek  po połudn iu  
do M oskw y n a  p o k ład z ie  sa ­
m olotu  specjalnego, w ysłanego

„ Tak ciężko jest się rozstać w  tym 
wieku"-powiedział w  swym pierw­
szym publicznym wystąpieniu 68- 
letni Gorbaczow.

Fot. EP A -ELTA

p rzez  w ładze R osji do M uen- 
s te r  w Niem czech, gdzie zm a­
rła .

Zm arłej w poniedziałek żo­
n ie tow arzyszył M ichaił G orba­
czow  i ich córka Irina W irgan- 
ska.

„Czuję w ielki żal” - powie­
dział Gorbaczow dziennikarzom 
po wyjjściu z hotelu, w którym  
m ieszkał w M uenster. „Lekarze 
zrobili wszystko, co było w ich 
mocy, ale to była straszna cho­
roba” - dodał ze łzami w  oczach. 
Gorbaczowa leczyła się w Mu­
enste r od 25 lipca tego  roku. 
D iagnozę, że jes t chora na bia­
łaczkę, postaw ili je j k ilka dni 
wcześniej lekarze w Moskwie. 
W iedziała, że jest poważnie cho­
ra, ale w ierzyła, że zostanie wy­
leczona. M arzyła wraz z mężem, 
że gdy wyzdrowieje, przeprowa­
dzą  się do m ałego domku nad 
morzem, gdzie będę się po pro­
stu cieszyć życiem. Pogrzeb Ra­
isy G orbaczow ej o d b ęd z ie 'w  
czwartek na cmentarzu Nowo- 
diewiczym, a dzisiaj ostatni hołd 
będąjej mogli złożyć m ieszkań­
cy Moskwy.

Dowody są wiarygodne
Bliscy współpracownicy pre­

zyden ta  Rosji Borysa Jelcyna 
dokonywali poważnych przele­
wów gotówki na kon ta  Bank of 
New York - p odał we w torek  
„New Y ork T imes” .

W edług dziennika zachodzi 
podejrzenie, że pieniądze były 
przelewane' z kontbanków szwaj­
carskich, „prane” w nowojorskim 
banku, a następnie lokowane gdzie 
indziej. Funkcjonariusze FBI, 
którzy twierdzą, że dowody na 
milionowe przelewy gotówki są 
wiarygodne, dodająjednak, że nie 
udało się dotychczas ustalić, z  ja ­
kich źródeł pochodzą pieniądze i 
gdzie one zniknęły. „New York 
Times” pisze, że transakcji doko­
nywał szef finansów Kremla Pa­
weł Borodin oraz Leonid Diaczen- 
ko - mąż córki Jelcyna Tatiany, 
która jest jego bliskim doradcą. 
Fakt dokonywania przez Borodi­
na przelewów potwierdziła też 
szwajcarska prokuratura. Wysoki 
przedstawiciel administracji pre­
zydenta Billa Clintona powiedział 
„New York Times”, że z posiada­
nych informacji można wniosko­
wać, iż przelewy dokonywane

przez Borodina i Diaczenkę na 
konta Bank o f  New York były tzw. 
„parkow aniem ” czyli pewnego 
rodzaj u|blokowaniem pieniędzy 
na kontach. Jego zdaniem , za 
wcześnie jednak mówić o niele­
galnej procedurze „prania” pienię­
dzy. Anonim owe źródło „New 
York T im esa” poinform ow ało 
również, że o ile dotychczas' ist­
niały podejrzenia i poszlaki co do 
działalności Borodina i Diaczen- 
ki to FBI przyznaje teraz, że zna­
leziono już na to dowody.

Tymczasem banki szwajcar­
skie podjęły decyzję-o Zamrożeniu 
26 min franków szwajcarskich 
(16,8 min dolarów), które znajdo­
wały się. na rosyjskich kontach - 
podała we wtorek agencja AP. 
Ustawa z 1998 roku nakłada na 
szwajcarskie banki obowiązek za­
mrożenia środków finansowych, 
jeżeli pojawiają się dobrze umoty­
wowane podejrzenia, że złożone na 
koncie pieniądze były „prane .

Na podstawie doniesień 
agencyjnych i wł. 

przygotował Zygmunt Zdanowicz
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Inter na czele rankingu
P iłk a rze  In te ru  M edio lan  

znajdu ją  się na czele kom pute­
rowego rankingu agencji Reu­
ters. In te r  awansował na pierw ­
sze miejsce z 12. Poprzedni li­
der, HSV H am burg  spadł na ... 
12 miejsce.

W kilku pozycjach rankin­
gu piłkarskich klubów z  Europy - 
na czołowych miejscach są i pol­
skie drużyny. Lider ekstraklasy, 
chorzowski Ruch jest w  czołów­
ce drużyn, którym  się wiedzie w 
rozgrywkach. Ruch nie przegrał 
kolejnych 9  meczów.

Lepszym bilansem legity­
muję się jedynie Lokomotiw Mo­
skwa - 10 meczów bez porażki. 
Serią ośmiu kolejnych meczów 
bez przegranej legitymują się: Di- 
namo Bukareszt, AB Kopenhaga, 
Herfolge, M anchester U nited.i 
Spartak Moskwa.

Niestety inne notowania w 
rankingu-są mniej sympatyczne. 
Do piłkarzy Groclihu Dyskobolia 
Grodzisk Wlkp. należy rekord se­
zonu - osien^ kolejnych porażek. 
Ponadto drużyna G roclinu  nie 
wygrała, podobnie jak  Lech Po­
znań, rum uński zespół Resita, 
Rostielmasz Rostów i ukraińska 
Żirka - dziewięciu kolejnych me­
czów. G orszą serię notował tylko

Oto czołówka najlepszych drużyn 
Europy według agencji Reuters (w 
nawiasie miejsce w poprzednim
rankingu) __________ ______

pkt.
1 (12). Inter Mediolan -102,08
2 (5). Lazio Rzym - 98,58
3 (-). Rayo Vallecano - 96,63
4 (20). Fiorentina Florencja - 93,38
5 (-)’. Juventus Turyn - 93,24
6 (6). Glasgow Rangers -90,95
7 (3). Manchester United - 87,18
8 (2). FC Barcelona - 84,73 „

(11). Depórtivo La Coruna - 84,73
10(10). Teatanic Maribor - 84,25

fiński zespół Lahti - 10 meczów 
bez wygranej.

Autorzy rankingu sklasyfi­
kowali po lsk ie  drużyny na 16 
miejscu, biorąc pod uwagę sku­
teczność w rozgryw kach ligo­
wych. Polskie zespoły m ają śred­
n ią  bramek ną jeden m ęcz - 2,70, 
podobnie jak  Hiszpanie. Najsku­
teczniej grają piłkarze ligowi w 
Norwegii - średnią 3,78. Następ­
ne miejsca zajmują: 2. Cypr - 3,71; 
j j j . Belgia |  3,56; 4. Holandia - 
3,30; 5. Słowenia - 3,14; 6. Szko­
cja - 3,06; 7. Rumunia, 8. Chor­
wacja -  po 2,97; 9, Turcja -  2,94; 
10. Niemcy ^2,93-

Kęstutis
Trener piłkarskiej reprezen­

tacji Litwy, K ęstutis Latoźa ( na 
zdjęciu po lewej) złożył rezygna­
cję ze swej funkcji. J ako  powód 
podał „w yczerpanie fizyczne i 
psychiczne po nieuzasadnionej 
krytyce” , jak ie j ostatnio został 
poddany.

Latoźa zrezygnował z funkcji 
szkoleniowca reprezentacji tydzień 
po tym, jak  został zwolniony z  pra­
cy jako trener Żalgirisu Wilno. Po­
wodem zwolnienia w klubie była 
m.in. opinia piłkarzy, iż prowadzi 
treningi zbyt twardą ręką.

Reprezentacja Litwy ma jesz­
cze teoretyczne szanse gry w ba- 
rażach o finały ME-2000, z dru­
giego miejsca w grupie 9. Bez- 
pośredni awans do finałów, z gru­
py 9, zapewnili ju ż  sobie Czesi.

Tabela grtfpy 9

M Z.R.P Bramki Pkt

1. Czechy 9' 9 0 0 24:5 27
2Sstocja 8 3 3 2 11:10 12
3. Estonia 9 3 2 4 14:13 11:
4. Litwa 9 3 2 4 8:13 11

5. Bośnia i Her. 8 2  2 4 10:15 8
6. Wyspy Owze 9 0 3 6 4:15 3

W  czw arty m  sec ie  P o lska 
prow adziła od początku do koń­
ca odnosząc łatw e zwycięstwo.

W  tiebreaku do stanu 11:11 
była w yrów nana gra. N astępnie 
N iem ki zdobyły 2 pkt. i tym sa­
m ym  p rzy p ieczę to w a ły  sw oje 
n iespodziew ane, ale zasłużone 
zw ycięstw o. Po spotkaniu nie 
ukryw ały  tego . Ich trener Hee 
W an Lee m ów ił, że nie bardzo 
w ierzył w  pokonanie m ocnego 
polskiego zespołu.

M ecze w  grupie A odbywa­
j ą  s ię  w  Rzym ie. W  pierw szej 
rundzie górą  były faworytki. Ro- 
s ja  p o k o n a ła  H o la n d ię  3 :0  
(26:24 , 25:11,25:20), a W łochy 
R u m u n ię  3:1 (2 1 :2 5 , 2 5 :2 0 , 
25:17, 25:20).

P o dw ie najlepsze drużyny z 
każdej grupy aw ansu ją  do półfi­
nału. Pozostałe zagrają o m iej­
sca 5-8. M istrzostw a zakończą 
s ię  w  sobotę.

Tabele po pierw szym  
d n iu  m istrzostw

Grupa A

pkt

1. Rosja 1 1 0 3:tt 2
2. Włochy 1 1 0 3:1 ,2
3. Rumunia 1 0 1 H  1
4. Holandia 1 0 1 -0:3 t

Grupa B

1. Chorwacja 1 1 0 3:0 2
2. Niemcy 1 1 0 3:2 2
3. Polska 1 • 0 1 2:3 1
4. Bułgaria 1 0 1 0:3 1

Na podstawie doniesień 
agencyjnych i wł. przygotował 

Andrzej Ratkiewicz
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• L ublin’99 - ■ M E siatkarek: Polska -  Niemcy 2:3

Echa Światowych Igrzysk Polonijnych Zasłużona porażka
P o lsk a  p rz e g ra ła  w  P e ru -  

g ii z N ie m c a m i 2 :3  (2 5 :2 1 , 
14:25, 19:25, 25 :16 , 13:15), w 
p ierw szym  e lim inacy jnym  me­
czu  g ru p y  B m istrzo stw  E u ro ­
py w s ia tków ce  kob iet.

W  innym  spotkaniu, tej gru­
py Chorw acja pokonała B ułga­
rię  3:0 (25:21, 25:19, 25:17).

N ieudany dla Polek początek 
m is trz o s tw  E u ro p y  z n a cz n ie  
zm niejszył ich  szanse na awans 
do półfinału,

P o lska  w y g ra ła  w  ład n y m  
stylu sw oją  grupę Euroligi, po- 

.k o n u jąc  m .in . d ru g ą  d ru ży n ę  
kontynentu - C horw ację, n ic  też 
dziw nego, że p rzed  w yjazdem  
ekipy do Perugii po cichu m ó­
w iło s ię  o  zdobyciu  m edalu w 
m istrzostw ach Europy.

W  Perugii akredytow ało się 
20 polskich dziennikarzy. Przy­
jechała  grupa kibiców, był bęben 
i szaliki w narodowych barwach. 
Polski zesp ó ł w m eczu z  N iem ­
cam i dopingow ały m .in. Halina 
Lenkiew icz i K rystyna W lecia- 
łow a, które zdobyw ały m edale, 
gdy Iw ony H ołow acz o raz  je j 
koleżanek kadrow iczek nie było 
jeszcze na św iecie.

Przebieg pierw szego seta w 
m eczu z  N iem cam i ty lk o  po­
tw ierd z ił m edalow e nadz ie je . 
P olskie siatkarki po początko­
w ym  niepow odzeniu 3:5 objęły 
prow adzenie 2 - 3  pkt. i nie od­
dały go do końca. K ilka razy  w 
p ierw szym  secie m ocno i celnie 
zbiła M ałgorzata Glinka, a atak 
rywalek był zatrzymywany przez 
polski blok.

O grze podopiecznych trene­
ra  Jerzego Skrobeckiego w dru­
gim  i trzecim  secie m ożna po­
w ied z ieć  ty lk o  je d n o  s łow o: 
koszmar. Popełniały proste błę­
dy, traciły  seriam i punkty.

medal brązowy i 400x300x200 x 
100 - srebrny.

W sztafetach lekkoatletycznych 
4x100 i 400x300x200x100 starto- 

.wali: Gienek Baranowicz, Andizej 
Więckiewicz, Stanisław Błażewicz, 
Aleksander Olenkowicz, zdobywa­
jąc  medale brązowy i srebrny, a w 
pływaniu stylem dowolnym 4x50 m 
i stylem zmiennym 4x50m: Andrzej 
Więckiewicz, Gienek Baranowicz, 
Walery Koczan i AleksandefOlen- 
kowicz wywalczyli medale złoty i 
brązowy.

Gienek Baranowicz w indywi­
dualnych konkurencjach zdobył w 
rzucie oszczepem - medal srebr­
ny, w  rzucie młotem - medal brą­
zowy i w pływaniu na 100 m sty­
lem grzbietowym - medal złoty.

W alery  K o czan  w rzu c ie  
oszczepem - m iał medal brązo­
wy, w ringo - srebrny, wpływaniu 
stylem  dowolnym na 50 m - m e­
dal złoty oraz w siatkówce - me- 
.dal.brązowy.

Stanisław Błażewicz -  w bie­
gu na 1500 i na 3000. m - zdobył 
dwa złote medale, w biegu na 400 
m - medal srebrny, 'w  pchnięciu 
kulą medal brązowy w wiekowej 
grupie powyżej 50 lat, i w pływa­
niu na 50 m stylem dowolnym - 
medal brązowy. Jak widzimy, cała 
p iątka rzeczywiśc/ie spisała się 
znakom icie w nosząc niem ały 
wkład w ogólną ilość zdobytych 
miejsc i medali.

Z  uwagi na to, że konkurencja 
była słaba, organizatorzy igrzysk 
za dwa lata w Sopocie powinni 
poważnie o tym pomyśleć. Przy 
okazji chciałbym serdecznie po­
dziękować merowi i samorządo­
w i re jo n u  so le c z n ic k ie g o  za  
wsparcie finansowe uczestników 
igrzysk.

M ichał Sienkiewicz
prezes TG „Sokół” na Litwie

Pod koniec sierpnia (22-29) w 
Lublin ie odbyły się Św iatow e 
Igrzyska Polonijne, w których  
wzięli udział rów nież Polacy z 
Litwy. O kazuje się, że podobnie, 
ja k  w polityce, również w spo­
rcie, Polacy zam iast tego, aby 
mieć jed n ą  rep rezentację, ja k  
w y s tę p u ją  d ru ż y n y  in n y ch  
państw, (widocznie b rak  jest ja ­
kiejś koordynacji?) wyjechali na 
igrzyska osobnymi grupkam i.

Druga grupka z  rejonu solecz­
nickiego wyjechała dosłownie w 
ostatnim  dn iu  po telefonicznej 
rozmowie z  Polską w  składzie pię­
ciu sportowców z  klubu sportowe­
go „Solcza” i TG „Sokół” , ale spi­
sała się dzielnie, zdobywając w in­
dywidualnych konkurencjach i 
sztafetach 23 m edale różnego

koloru i plus medale wywalczone 
w czterech sztafetach: dwóch lek­
koatletycznych i dwóch w pływa­
niu, w  których startowali Andrzej 
W ięckiew icz, G ienek  B arano­
wicz, Stanisław Błażewicz, Wale­
ry Koczan i Aleksander Olenko­
wicz. W  sumie chłopcy przywieźli 
35 medali.

Najwięcej medali zdobył An­
drzej Więckiewicz, bo aż 6 w in­
dywidualnych konkurencjach: w 
pchnięciu kulą i rzucie oszczepem 
- 2 złote medale, w  dysku - brązo­
wy i ringo - złoty, w  pływaniu sty­
lem dowolnym na .50 m  i  na 100 
m - dwa srebrne medale w wieko­
wej kategorii po 35 latach i w  ze­
społowych konkurencjach - siat­
kówce - brązowy medal, w  szta­
fetach lekkoatletycznych 4x100 -

Na zdjęciu (od lewej) Walery Koczan, Andrzej Więckiewicz i  Stanisław Błażewicz Fo|  archłwum

Latoźa zrezygnował

Reprezentanci Litwy ostatnie spotkanie w  grupie rozegrają 9  paź­
dziernika na wyjeździe z e  Szkocją.

Według nieoficjalnych danych kadrowiczów Litwy w  ostatnim me­
czu poprowadzi dyrektor reprezentacji Robertas Tautkus, trener mło­
dzieżowej ekipy kraju Stasys Stonkus oraz asystent K. Latoźy Romas 
Lavrinavićius(na zdjęciu p o  praw ej). Fot. „Spo rto  veidas"
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ROZMAITOŚCI - W 11
Wyścigi psów - propozycją dla hazardzistów w Wietnamie -----

Stawki ograniczone
Pierw szy w  W ietnam ie to r  wyścigowy dla  psów pow staje w  miej­

scowości wypoczynkow ej Vung Tau.
Wyścigi m ają się rozpocząć w  połowie grudnia. Tor powstaje w 

ramach jo in t venture wietnamskiego przedsiębiorstwa Ba Ria Vung Tau 
Tourist Co. i  firmy Hem lock Corp. zarejestrowanej na brytyjskich 
W yspach Dziewiczych. Kapitał zakładowy tego przedsięwzięcia wy­
nosi 4 ,95 'm in dolarów. Trybuny toru wyścigowego pom ieszczą 2,8 
tysiąca ludzi. Znana jes t ju ż  wysokość opłaty za wejście - 20 tysięcy 
dongów, czyli około 1,5 dolara amerykańskiego. Przewidziano też dość 
rygorystyczne ograniczenie stawek w  zakładach. Jednej osobie wólno 
będzie postawić jednorazowo nie więcej niż 50 tysięcy dongów (3,6 
dolara) i nie więcej niż 500 tysięcy dongów w ciągu jednego dnia. Na 
razie jedynym  m iejscem w  Wietnamie, gdzie m ożna stawiać na wyści­
gach zwierząt j  est podupadły tor konny w  m ieście Ho Chi Minha, czyli 
w  dawnym Sajgonie.

■ ■■■■■■ Coraz szybszy spadek liczby ludności Rosji

Skutek nędzy
L iczba ludności R osji wynosi obecnie 145,9 m iliona. S padek  w 

okresie od stycznia  do końca lipca tego ro k u  był w iększy n iż  w  ca­
łym  1998 roku . Te dane urzędu statystycznego przekazała agencja In- 
terfax. W  tym roku (do końca lipca) ubyło467 tysięcy Rosjan, podczas 
gdy w  całym  1998 roku - 411.800. Przyczyn spadku liczby ludności 
Rosji w  ostatnich latach upatruje się w  alkoholizmie, niezdrowym odży­
wianiu, wzroście liczby wypadków i innych skutkach nędzy, .w jakiej 
pogrążył się ten krą}*.

■" " 1 Dla W ęgra pies był ważniejszy od M ercedesa

Samochód - rzecz nabyta
Sam ochód, choćby i luksusowy, to  jedynie  rzecz naby ta , nato­

m iast ukochanego psa nic nie zdoła zastąp ić  -  tak  przynajm niej ro­
zum ow ał pewien W ęgier, k tórego w niedzielę napad li trzej bandyci.

Złoczyńcy przystawili psu pistolet do łba i dali właścicielowi „wy­
bór” : kluczyki do M erbedesa (wartego 32 tysiące dolarów) albo życie 
zwierzęcia. Policja szuka skradzionego M ercedesa...

Kościół anglikański potwierdził 
w poniedziałek, że nie daje zgody 
na udzielanie ślubu rozwodnikom.

Biskupi przekreślili tym sa­
mym nadzieje księcia Karola na 
anglikański ślub z Cam illą Parker 
Bowles. Zadowoleni m ogą być 
bukmacherzy londyńsoy, którzy 
wyceniali zakłady, że książę Ka­
rol i Camilla pobiorą się jeszcze 
przed rokiem 2000, w  stosunku 
jeden  do trzech. Następca tronu 
może jednak uciec się do tego sa­
m ego wybiegu, co jego  siostra - 
Anna. W  1992 r. skorzystała ona 
z  odm iennego statusu Kościoła 
Szkocji i tam  poślubiła  Timo- 
thy’ego Laurence’a po rozwodzie 
z M arkiem Philipsem.

K siążę K arol jes t jednak  w 
trudniejszej sytuacji jako przyszły 
dziedzic korony po matce, królo­
wej Elżbiecie II, mającej dziś 73 
lata. Jako brytyjski monarcha bę­
dzie bowiem także głową Kościo­
ła anglikańskiego. (Będzie rów­
n ież  zw ierzchnik iem  K ościoła 
Szkocji, z  którą Anglia jes t w  unii 
od trzech stuleci.) Rozgoryczony 
Karol ju ż  zapowiedział przyjacio­
łom, że po koronacji ogłosi roz­
dział Kościoła i  monarchii. Głów­
nym problemem jednak nie będzie 
zapew ne s ta tu s  K aro la , k tó ry  
wziął rozwód z  D ianą w  1996 r., 
lecz status Camilli. Jest ona roz­
wiedziona z pułkownikiem Parke- 
rem  Bowlesem, który wciąż jesz­
cze żyje. Tymczasem biskupi an-

Kościół anglikański nie udzieli ślubu Karolowi i CamiUi

Przekreślone nadzieje

To fotomontaż zrobiony kilka miesięcy przed śmiercią Diany. Karol i 
Camilla pozują razem’’na przyjęciu z  okazji jej 50. urodzin. Fot. archiwum

glikańscy w  ogłoszonym w ponie­
działek 24-stronicow ym  doku­

mencie podkreślili, że małżeństwo 
musi pozostać nierozerwalne/-
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6.00 - Dzień dobry. 7.30 - S. 
“Teletubbies”. 16.00 - Klub pra­
sowy. 16.50 - Wiadomości (ros.).
17.00- Program białoruski. 17.20 
-Show. 17.45-Styl 18.15-Eko­
logia. 18.45 - Wiadomości. 19.00 
- Z całej Litwy. Rejon oniksztyń- 
skl 19.25 - Telekatalog. 19.30- 
Bez pośredników. 20.00 - Jesz­
cze nie śpij. 2030.- Panorama.
21.00 - Program psych. 2130 - 
S. “Piękna niewolnica”. 22.20 - 
W świecic fijrńu. 22.40 - Chwile 
tysiąclecia. 23.00- Dziennik wie­
czorny.

iŚk

gram V. Matuleviciusa. 1135 - 
Rowerowe show. 11.45 - S. “Na 
zdrowie”. 12.15 - S. “Szczury 
wodne”. 13.00 - Telegra dla ro­
dziny. 13.30 - Walka słów. 14.00
- Odwieczne wojny. 14.30 - Pro­
gram V. Matuleviciusa. 15.00 - 
Koncert. 15.50 - Rowerowe 
show. 16.00 - S. “Dziennik Da­
nieli”. 16.45 - Wiadomości.
16.55-S. “Kamila i Nano”. 17.45 
,- Pieśń dnia. 17.55 - S. “Moja 
jedyna”. 18.45 - Wiadomości. 
19.10 - Przegląd krym. 19.25 - 
XV kobiety. 19.55 - Lot£na.
20.00 - Rowerowe show. 20.10-' 
Loteria. 20.35 - Mistrzostwa 
UEFA. 22.30 - Spojrzenie. 22.50
- Rowerowe show. 23.00 - Prze­
gląd UEFA. 23/55 - Na jednym 
końcu haczyk. 0.20 - Przegląd 
krym. 0.30 - 6.00-DW.

5.45-Teleshop. 6.15 -Poran­
ne koło. 8.20 -Rozmaitości. 8.30
- S. “Miłosne więzy”. 9.15 - S. 
“Bez domu jest źle”. 9.40 - S. 
“Oszustwo”. 10.30-Nurty. 11.20
- Perspektywy. 11.35 - Nasze 
zwierzęta. 12.00 - Forma. 12.25 - 
Teleshop. 12.55 - S. “Czarodziej­
ka”. 13.20 - Babie lato. 14.05 - S. 
“Marisol”. 14.50 - S. “Złota par­
ka”. 1535 - Co ludzie powiedzą?
16.00-S.“Mflosnewi^y”. 16.45
- S. “Bez domu jest źle”. 17.10 - 
S. “Oszustwo”. 18.00-Ukryta ka­
mera. 18.10-S. “Marisol”. 19.00
- Wiadomości. 19.30 - Przebacz.
20.20 - Nos. 20.50 - Rozmaito­
ści 21.00 - Film fab. “Grabieżcy”.
21.55 - Ukryta kamera. 22.00 - 
Wiadomości 22.15-S. “Murphy 
Brown”.

^ B T V
6.00 - DW. 6.30 - Program 

V. Matulevićiusa. 7.05 - S. 
“Dziennik Danieli”. 7.50 - S. 
“Kamila i Nano”. 835 - S. “Moja 
jedyna”. 9.25 - Film krym. “Ko­
misarz Szymański”. 11.05 - Pro­

ry i usługi. 8.35 - Stolica. 9.00 - Z 
Moskwy. 9.05 - Film fab. “Bocz­
ne ciosy”. 11.00 - Z  Moskwy.
11.05 - Dzień po dniu. 13.00 - Z 
Moskwy. 13.05 -Dziękujęza za­
kup. 13.40- S. “Po prostu Ma­
ria”. 1430-Towary i usługi. 14.40
- Podoba się - oglądaj. 15.00 - Z 
Moskwy. 15.10 - W świecie lu­
dzi 15.401 Kanał muz. 16.10 - 
Patrol drogowy. 1630 - S. “Gra­
ce w opałach”. 16.55-Podoba się
- oglądaj. 17.05 - S. “Robin 
Hood”. 18.00 - Z Wilna. 18.20 - 
W świecie ludzi. 18.40 - “Ja 
sama”. 19.40 -Z  Moskwy. 20.00
- Znad Wilii TV. 2030 - Promo­
cja “AnykSCiii vynas”. 20.35 - 
Towary i usługi. 20.45 - Wystawa 
“Baltmedica 99”. 21.00 - Z Mo­
skwy. 21.15^ Ś. “Grace w opa­
łach”. 21.40 - “Baltmedica’99”. 
2100 - Z Wilna. 22.20 - S. “Po 
prostu Maria”. 23.00- Znak jako­
ści. 23.10 - S. “Wyznania erotycz­
ne”. 23.45 - Kanał muz.

6.25 - Teleshop. 6.55 - S. 
“Niebo AffykTJ7.15 - Kresków­
ka. 7.35 - Bez tabu. 8.00 - S. “Ro- 
salinda”. 8.45 - S. “Bez ciebie”. 
930-S. “Uroczy i dzielni”. 10.00 
- Teleshop. 1030 - S. “Druga 
strona miłości”. 11.15-Sektor X.
12.05 - Kino. 12.30 -S. “Jutrzej­
sza gazeta”; 13.15 - S. “Morder­
czyni Wampirów”. 14.00 - S. 
“Park Centralny”. 14.50 - Kre­
skówka. 15.15 - S. “Santa Bar­
bara”. 16.00 - 3 minuty. 16.05 - 
S. “Bez ciebie”. 16.55 - S. “An- 
gela”. 17.45 - S. “Uroczy i dziel­
ni”. 18.05 - Metropol. 18.10 - S. 
“Rosalinda”. 19.00 - Wiadomo­
ści. 19.20 - Sport 19.30 - Bez 
tabu. 20.00 - S. “Słoneczny pa- 

. troi”. 2J.00 .- W archiwum X.
21.55 - Wiadomości. 22.05 - S. 
“Millennium”. 23.00 - S. “Żona­
ty i z dziećmi”. 23.25 - S. “Pra­
wo i porządek”.

16.30 - Bądźmy zdrowi.
17.00 - S. “Umrzeć dwukrotnie”.
17.50 - Warto odwiedzić. 17.55 - 
Puls Wilna. 18.05 - Oferta. 18.10
- Wileńska fabryka drobiu. 18.25
- Zadzwoń i pozdrów. 19.00 - 
Wiadomości (poi.). 19.10 - S. 
“Umrzeć dwukrotnie”. 20.00 - 
Kroniki wileńskie. A  Sniećkus.
20.30 - Warto odwiedzić. 2035 - 
Film fab. “Mój dobry tata”. 22.00
- Magazyn medyczny. 22.10 - 
Oferta. 22.15 - Puls Wilna. 22.25
- Wiadomości (poi). 22.35 - Na 
drogach Rosji.

8.05 - Z Wilna. 8.25 - Towa-

7.00, 10.00, 13.00, 16.00,
22.20 -Wiadomości. 7.15,17.45 
- S. “W imię miłości”. 8.15 - 
Kalambur. 8.45 - Temat. 9.25 - 
Biblioteka domowa. 9.30 - Ro­

dzinne tajemnice. 12.30-Razem. 
13.15 - Kreskówka. 13.30 - 
Wspaniała kompania. 13.50 - 
Zew dżungli. 14.15 - Do lat 16 i 
więcej. 14.45 - S. ‘‘Naszyjnik 
Charlotty”. 16.15 - Jerałasz.
16.45 - Tu i teraz. 17.05 - Czło­
wiek i prawo. 18.45 - Dobranoc, 
dzieci. 19.00 - Czas. 19.40 - A 
jednak. 19.50-Komedia “Ojciec 
narzeczonej”. 21.45 - Cywiliza­
cja. 22.35 - S. “Piątek, trzynaste­
go”.

5.00,6.00,7.00,15.00,17.00,
19.00,23.00 - Wiadomości. 6.15,
21.45 - Oddział dyżurny. 7.20 - 
Homeopatia i zdrowie. 730- Ate­
na-sport 8.00 - S. “Milady”. 8.50 
-S.“Latonaszej tajemnicy”. 1430 
- S. “Psy morskie”. 15.20 - Wie­
ża. 15?55 - S. “Komisarz Rex”.
17.30 - Sam sobie reżyserem
18.00 - S. “Zwyczajne prawdy”.
19.45 - Film fab. “Epidemia”. 
21.35 - Ludzie chcą wiedzieć.
22.05 - Program A. Germana.

i 23.20 - Sklep na kanapie.

TTPO LO N IA

6.00 - Kawa czy herbata. 
7.45 -̂ Dziennik krajowy. 8.05- 
Sport-telegram. 8.15 - Krakow­
skie Przedmieście27.8.30 - Wia­
domości. 8.45 - “Klan” - senal 
prod. poi 9.10 - Ala i As. 9.40 - 
Krzyżówka szczęścia - teletur­
niej. 10.05 - Zaproszenie - pro­
gram krajoznawczy. 10.25 - Tata, 
a Marcin powiedział. 10.35 - 
Film dok 11.30 - Oto Polska.
12.00-Wiadomości. ^ © - “Ży­
cie Kamila Kuranta”-serial prod 
poi 13.10 - Program publicy­
styczny. 14.10 - „Zrywając łań­
cuchy” -film 14.40-Mówi się...
15.00 - Wiadomości, 15.10 - 
Uczymy się polskiego. 15.40 - 
Alfabet polskich rzek 16.00-Pa­
norama. 16.10 - Rower Błażeja.
16.30 -Teleexpress Junior. 16.35

- Rower Błażeja. 17.00 - Tele- 
express. 17-1.5 - Ala i As. 17.45 - 
Program sportowy. 18.10 - Ma- 

' gazyn turystyczny. 18.40 - Gość 
Jedynki. 18.50 - “Klan” - serial 
prod poi. 19.15 - Dobranocka.
19.30 - Wiadomości. 20.00 - Fo­
rum - program publicystyczny.
20.45 - Przegląd Prasy Polonij­
nej. 21.00 - Panorama. 2130 - 
„Parada oszustów” - serial prod. 
poi 22.30 - Pięsenki z autogra­
fem 23.15 - Prawdziwi królowie 
rodzą się królami. 24.00 - Wia­
domości. 0.15-Wcentrumuwa- 
gi. 0.30 - Powitanie Polonii ame- 
iyk. 035 -Magazyn turystyczny. 
0.55 - “Klan” - serial prod poi
1.20 - “Przygody Rozbójnika 
Rumcajsa” - serial anim. dla dzie­
ci. 130 - Wiadomości. 2.00 - Fo­
rum. 2.45 - Przegląd Prasy Polo­
nijnej. 3.00 - Panorama. 3.30 - 
“Parada oszustów” - serial prod 
poi430- Piosenki z autografem 
5715 - Prawdziwi królowie rodzą 
się królami.

- Super Express TV. 18.45 - In­
formacje. 18 JO - Prognoza po­
gody. 18.55 - „Paloma” - mek­
syk telenowela 19.45-Progno­
za. pogody. 19.50 -  Real TV.
20.00 - „Rodzina zastępcza”'-- 
pol. serial komed. - obycz.2035
- „Niejesteśmy aniołami” (USA).
20.50 - Losowanie Lotto iSzczę-  ̂
śliwegoNumerka. 22.40 - „Przy­
jaciele” - serial komed 23.10 - 
Wyniki Losowania Lotto. 23.15
- Informacje i biznes informacje. 
2330 - Prognoza pogody. 2335
- Polityczne graffiti. 23.50 - 
„Świat według Kiepskich” - poi 
serial komed. 0.25 - Super 
Express TV. 0.40 - „Anglik w 
Nowym Jorku” - komedia 
(USA). 2.20 - Muzyka na bis.

g p -C M L
6.00 - Piosenka na życzenie.

7.00 - „Świat według Bundych” 
-ameryk. serial komed 7.30 - 
Polityczne graffiti. 7.35 - „Bat­
man” - anim. serial dla dzieci.
8.00 - „Czarodziejka z Księży­
ca” - serial anim 8.30 - „Tarzan”
- ameryk. serial przyg. 9.00 - „Jak 
dwie krople czekolady”- senal 
USA. 9.30 - „Paloma” - meksyk, 
telenowela. 10.15 - Real TV.
10.30 - „Renegat” - ameryk se­
rial sensac. 11.30 - „Legendy 
kung-fu” - ameryk serial sensac.
12.30 - Disco Relax. 13.30 - 
Oskar-magazyn filmowy. 14.00
- Bumerang 14.30 - Motowia- 
domości. 15.00- „Godzilla” - se­
rial anim dla dzieci. 1530 - In­
formacje. 15.45 - S. „Po prostu 
miłość” (Brazylia). 16.45 - 
„Xcna, wojownicza księżniczka”
- ameryk. serial przyg. 17.35 - 
„Mortal kombat” (USA). 18.30

6.00 - „Skippy” - serial dla 
młodzieży. 6.25 - .Autostrada do 
nieba” - serial 7.15 - „Sunset 
Beach” - serial. 8.00 - Odjazdo­
we kreskówki. 9.00 - „Zaginio­
ny świat” - serial. 9.25 - „Poli­
cjanci z Miami” - serial krym
10.20 - „Szczury nabrzeża” - se­
rial sensac. 11.10 - Wieczór z 
wampirem. 12.20 - Teleshop- 

, ping. 12.50 - „Campbellowie” - 
serial famil 13.45 - .Autostrada 
do nieba” - serial. 14.35 - „Skip­
py” - serial dla młodzieży.-l 5.05
- Odjazdowe kreskówki. 16.20 - 
„Zaginiony świat” - serial. 16.45
- „Szczury nabrzeża” - serial sen­
sac. 17.35 - „To znowu ty?” - se­
rial komed. 18.00 - „Sunset Be­
ach” - serial. 18.50 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 19.00 -Zoom - 
magazyn sensacji 19.35 - „Ro­
dzina Potwomickich” - serial 
20 00 - „Północne wybrzeże” - 
film przyg. USA. 21.40 - „Siła 
woli” - mini-serial. 22.40 - 7 mi­
nut - wydarzenia dnia. 22.55 - 
„Murder Cali” - serial krym. 
23.40 - „Święty” - serial sensac. 
0.35 - Zoom - magazyn sensacji.
1 oo - „Policjanci z  M iami” - se­
rial krym. 1,50 - „Północne wy­
brzeże” - film przyg. USA'.



12 OGŁOSZENIA
Deszcze, ale ciepło

Dziś na Litw ie zachm urzenie  zm ienne, 
lokalne opady deszczu, możliwa burza. W ia tr 
południowo-zachodni, południowy 5-10 m/sek.
Temperatura w nocy 9-14, w dzień 17-22 stopnie.

W  W ilnie możliwy k ró tkotrw ały  deszcz z burzą. Tem pera­
tu ra  w nocy 10-12, w dzień 20-22 stopnie ciepła.

W  ciągu następnych dwńch dni nieduże opady deszczu. Tem- 
p e ra tu ra  w nocy 8-13, w dzień 15-20 stopni ciepła.

U ^ p i A  P Ó L f
yilMO 49.TEl.6l 8 6  O P

m
Litew skie Radio 

zaprasza codziennie 
o godz. 17 min. 30 

do słuchania na falach FNI-105,1 Młłz 
i falach średnich 612 KHz 
audycji w  języku polskim. |

Życzymy dobrego odbioru! I

M iody m ężczyzna poszuku­
je  dowolnej p racy . M a p raw o  
jazdy  ( k a t  „B ”).

Tel. 41-40-98, R oland.

Dziewczyna pilnie wynajm ie 
pokój w dzielnicy VIrśuIiSkes, 
K aroliniskes, Justin iskes. 

Yilnius, tel. 41-37-71.

K o b ie ta  p o sz u k u je  p ra c y  
sprzątaczki.

Tel. 41-70-67.

F irm a  n ied ro g o  n a p ra w ia  
m iękkie m eble. J e s t tra n sp o rt.

VUnius, tel. 67-80-15.
(Zam. 268)

Z a tru d n im y  kraw cow e.
Teł. 75-07-18.

K obieta (29 lat) poszukuje  
p racy  florystld .

Tel. 75-48-27 (w ieczorem ).

M łoda dziewczyna poszuku­
je  pracy  sprzątaczki w  m ieszka­
niu lub  w  b iurze.

Tel. 41-09-12, 34-60-15 (od 
godz. 20.00).

K obieta po ukończeniu uni­
w ersy te tu  (filolog) p o szu k u je  
pracy.

Tel. 67-70-49.

S przedajem y gałęzie b rzo- 
zowe n a opal. C ena 1 m sześć. - 
18 LŁ M ożem y przywieźć.

Y iln iu s , te l .  51 -4 2 -9 8 , 8- 
299-66673.

(Zam. 314)

N ied ro g o  fo to g ra fu je m y  i 
f ilm u je m y  w ese la  o ra z  in n e  
uroczystości.

T e l.: 5 7 -2 8 -1 5 , 8 -2 8 8 - 
10145.

(Zam. 203)

■Auto serwis 
“ L i t g a r a f ”  

samochodów i mikrobusów •
diagnostyka komputerowa 
zbieżność kół 
naprawa podwozia 
montaż kół 
wyważanie kół 
regulowanie reflektorów 
naprawa instalacji elektrycznej 
spawanie 
wymiana smarów 
montaż systemów ochronnych ij 
zamków centralnych 
montaż audioaparatury

—
nych
laratury

u
2 3 ,2 4 ,2 5 ,2 6  w rześnia  1999 

r. n a  L itw ie w  W ilnie odbędzie 
się m iędzynarodow y k ongres- 
sem inarium  uzdraw iaczy, eks- 
tra se n só w , p a rap sy ch o lo g ó w , 
m edyków  - „O tu lim y  Z iem ię  
M iło śc ią ” .

P oczątek  o godz. 10.00.
Z w racać  się: Vilnius, A nta- 

kaln io  54, teł. 52-07-68, 8-299- 
68907.

S p rz e d a m  2 -p o k o jo w e  
m ie sz k a n ie  w  W o jd a ta c h  (2 
p ię tro ) .

Tel. 54-21-76.

W yk szta łco n a  dziew czyna 
(27 la t), P olka, zaop ieku je  się 
dom em  o raz  dziećmi.

M ln iu s , tel. 42-72-35.

S p r z e d a ję  d w u p o k o jo w e  
m ie sz k an ie  p rz y  u l. M in tie s  
(bez pośredników ).

Teł. 79-98-91.
(Zam. 333)

K obieta  z  dośw iadczeniem  
d o p atrzy  dziecko.

Tel. 75-53-36.

KURIER
WILEŃSKI

TRWA PRENUMERATA

Wydanie z dostarczaniem przez pacztę: 
Codzienne - Indeks 0044

1 mieś.
19 Lt

2 mies. 
38 Lt

Codzienne dla inwalidów I, II grapy, emerytów I mieszkańców 
wsi - indeks 0227

16 Lt 32 Lt

Sobotnie - indeks 0172
3.90 Lt 7,80 Lt 

Piątkowe z dodatkiem “Znad Wilii" (co drogi tydzień) indeks 0255
3.90 Lt 7,80 Lt

“Kurier W ileński" można zaprenum erować w każdym  
urzędzie pecztowym

Wydanie codzienne w księgarniach 
S.K., Auśros Vartq 9 
“Elepbas”, Olandi) 3 13 Lt 26Lt 

26 LtW szkołach i3 L t

Prenumerata dla czytelników za granicą
na 1 m ie s ią c -16 USD

Konto bankowe: Ueturos taupomasis bankas,
Sostines skyrius
Paillaićiit klienti) aptamarimo poskyrfs,
R/k 60111, a/s 1129001102, faliuttoó s-ta Ne. 1871006099

Wyniki losowania z  dnia 
20 09 1999  
Nr 1203

BUDUJEMY I SPRZEDAJEMY MIESZKANIA:
■ Kalvarijq nr 290, przekazanie w październiku;
• Kahrariją nr 294 D, przekazanie w listopadzie; 

TtTmm  ł *  " Laisv6s pr.45, blok B -  w listopadzie;
j i / f I I C  l l f l i "  * Pomieszczenia handlowe -Rygos17A.

Tel (8-22) 30 52 87. (8-286) 1 55 43, (8-287) 5 06 65 \
uźDABon akcine bej^dro ve Veikme@maillt. plany działek i mieszkań na stronie E

V  ..  _  c . V _______  intemeicwej http^Avww veikme lt £

Opony samochodowe, rowerowe t Inne 
™ części samochodowe

" I I IONTA Montowanie, wyważanie i 
naprawa opon do 
mikroautobusów 

I samochodów 
osobowych.

W y m i a n a  o l e jó w *

'    g_10
^ ra m łm ^ S ^ N a ^ W ifn Ę je l::'6 7 2 _ 5 0 3  ■ ■ ■ !

Kalendarium
* Środa (22. IX) jest 265 

dniem' 1999 r.
Do 2000 roku pozostało 

100 dni.
* Znak Zodiaku I  Panna.
* Im ieniny: Maurycego* 

Tomasza.
* W schód Słońca - 6.03, 

zachód - 18.19.
Długość dnia 12,j»odz. 16 

min. .
* Księżyc. Przed pełnią od 

17 września.

KURS WALUT
Bank Litewski

Oficjalny kurs na 
22 września 1999 r. 

Relacja lita do walut obcych

Nazwa waluty. Lt/zą jedn. walut.

Dolar USD 4,0000
UEeuro 41736 ‘
Dolar australijski. 2,5872 ;
100 tys. rubli
białoruskich i z m
Korona czeska 0,1148

‘Korona duńska 0,5615
Funt brytyjski 6,4892
Krona estońska 0,2668
100 jenów japońskich 3,8050
Dolar kanadyjski 2;7143
Łatłotewski 6,8446
Zloty polski 0,9755 . .
Korona norweska 0^100
Rubel rósyjski 0,1576
Korona szwedzka 0,4869
Frank szwajcarski 2,5979
100 tys. lir tureckich 0,8705 .
Griwna ukraińska 0,9024
100 forintów
węgierskich 1,6377
10 tys. rumuńskich lei 2,4413

Ustalony kurs przeliczania
euro i walut narodowych

państw strefy euro 
(jednostki waluty narodowej 

za 1 euro)
0,787564 funta irlandzkiego
13,7603 
403399 
166386 pesety hiszpańskiej
1936,27 liry włoskiej
40,3399 franka luksemburskiego
2,20371 guldena holenderskiego
200,482 eskudo portugalskiego
6,55957 franka francuskiego
5,94573 marki fińskiej
1,95583 marki niemieckiej

Przedsiębiorstwo „Antark- 
tis” naprawia lodówki w Wilnie, 
jego okolicach i na działkach. 

Gwarancja -1  rok.
Vilnius, teL 75-24-79,46-71-78, 

8-299-90213. (Zam. U )

*  KURIER
WILEŃSKI 

Wydawca ZSA .Kurier Wileński" 
Drukuje SA .Spauda"

Redaktor naczelny 
Zygm unt Żdanowicz

Adres: Laiwćs pr. 60 
2056 Vilnius. Uetuvos Respublika 

Indeks 0044 SL322.
ESN 1392-0405 

E-Mal adres: hurler_w0posL5d.t

R e d a k to r n a c z e ln y  (tel. 42-79- 
01). d y re k to r  s pó łk i Jan Czepuko- 
wicz (tel. 42-79-73J. za s tę p c y  re d a k ­
to ra : Krystyna Adam owicz Aleksander 
Borowik (tel. 42-79-04J. Zbigniew Mar­
kowicz (tel. 42-72-78). s e k re ta rz  re ­
d a k cji Andrzej Malkianls. za s tę p ca  
s e k re ta rza : Jan Lewicki (tel. 42-79- 
49J,

DZIAŁY: p o lity k a  -  Paweł Kobak 
(tel. 42-79-64), g o sp o d a rk a  -  Julitta 
Tryk (tel. 42-79-68). ży c ie  w s i, e k o lo ­
g ia  -  Danuta Danowska (tel. 42-79-68). 
s to lica  -  Helena Giadkowska (tel. 42- 
79-68). s z k o ln ic tw o  -  (tel. 42-79-04).

k ultu ra , „V iln iana~- Halina Jotkialło (tel. 
42-79-68). litera tu ra  i sztuka  -  Alwida 
Bajor (tel. 42-79-64). praw orządność -  Ire­
na Litwin (tel. 42-79-64). zd ro w ie  -  Sabi­
na Kozłowska (tel. 42-90-81), m ło dzie żo­
w y  -  Agnieszka Sklnder (tel. 42-90-81). 
s p o rt -  Andrzej Ratklewlcz (tel. 42-78-63). 
fo to re p o rte r -  Marian Paluszkiewicz (tel. 
42-78-63). k o m e rcy jn y  -  Dariusz Guszcza 
(teł. 42-78-90), reklam a I k o lp o rtaż-(teł. 
42-69-63),rejon solecznlckl -  Piotr Ryn- 
glewicz (tel. 8-25O-52780). re jo n  trock i - 
Danuta Raczyńska (tel. 8-238-61216)

Dyź. redaktor Ju lit ta  T ty k

.K u r ie r W ileński” p rzy jm u je  ogłoszenia  i reklam ę p od  adresem : 
D o m  Prasy, Lalsves pr. 6 0 , p iętro 11 , p ok ój 1 1 04 , 

tel. 4 2 -6 9 -6 3 , fa x  4 2 -7 2 -6 5 ,w  d n ia ch  p ra cy od  g o d z. 8 .0 0  d o  1 7 .0 0 . 
Za treić ogłoszeń redakcja nie odpowiada.

Opinie Czytelników zawarte w  ich listach nie zawsze są zbieżne z opinią redakcji


